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K omentarze medialne doty-
czące osoby Donalda
Trumpa, kwestii zakończe-

nia wojny w Ukrainie, traktowa-
nia per noga Europy przez Biały
Dom oraz graniczące z dyktatem
żądania USA związane z przeję-
ciem w pacht ukraińskich terenów
obfitujących w metale rzadkie,
wchodzą w stan wrzenia. Pan pre-
zydent największego mocarstwa
świata pokazuje reszcie ponad 8-
miliardowej populacji, że liczą się
jedynie interesy jego oraz USA.
Reszta planety to drewno na opał.
Nie bacząc na wieloletnie sankcje
nałożone na Rosję przez Unię Eu-
ropejską, a także przez swojego
poprzednika w Białym Domu i po-
nad 140 innych cywilizowanych
państw, układa się z Władimirem
Putinem. Odwracając kota ogo-
nem twierdzi, że wojnę wywołała
nie Rosja, lecz Ukraina. Posuwa
się jeszcze dalej – żąda reparacji
wojennych od ofiary, a nie od
agresora. Jako świadomy poli-
tycznie i historycznie Polak z po-
nad 40-letnim doświadczeniem
sowieckiej dominacji nad moim
krajem, wiem skąd grozi nam i
Europie największe niebezpieczeń-
stwo. Z Rosji, gdzie władzę od wie-
ków sprawują despoci. Kiedy się-
gnąć do historii tego państwa,
okaże się, że dla samowładców

Rosji jedynym celem było podbija-
nie sąsiednich terenów. Przeko-
naliśmy się o tym wielokrotnie na
własnej skórze, ostatnio 17 wrze-
śnia 1939 r. i po zakończeniu II
wojny światowej. 

S tanowisko Rosji jasno arty-
kułuje Aleksander Dugin,
główny ideolog putinowskie-

go mocarstwa: „Żadne okrucień-
stwa, ofiary czy zniszczenia będą-
ce nieuniknioną konsekwencją woj-
ny, nie mogą zmienić jej pozytyw-
nego charakteru, jeśli – oczywiście
– jest to wojna prowadzona w celu
odbudowy wielkiego świętego im-
perium rosyjskiego” (M. Składa-
nowski, „Cywilizacja rosyjska we-
dług Aleksandra Dugina”. Wyd.
Towarzystwo Naukowe KUL, s.
165). Nic dodać, nic ująć. Spokoj-
nie drzemiąca i pławiąca się w do-
brobycie Europa dzisiaj jest w szo-
ku, ale ostatnie wystąpienia pre-
mierów Wielkiej Brytanii, Francji,
Holandii i przyszłego kanclerza
Niemiec Friedricha Merza dają na-
dzieję, że Stary Kontynent powoli
zaczyna budzić się z drzemki. Merz
jeszcze przed lutowymi wyborami
do Bundestagu zapowiadał, że Eu-
ropa powinna być w stanie samo-
dzielnie się obronić, bo być może
nie będzie mogła liczyć na pomoc
USA. Dla Niemiec może to ozna-
czać bliższą współpracę z Francją i
Wielką Brytanią, dwoma europej-
skimi potęgami nuklearnymi. Eu-
ropa może liczyć na Kanadę pre-
zentującą ostry kurs wobec Krem-
la. Premier Justin Trudeau ogłosił,
że jego kraj przekaże Ukrainie 25
bojowych wozów piechoty oraz 5
mld dolarów kanadyjskich pocho-
dzących z zamrożonych rosyjskich
aktywów.

W idać jak na dłoni, że za
sprawą agresji rosyjskiej
na Ukrainę oraz posta-

wy Trumpa świat i Europa ukła-
dają się na nowo. Ale skoro Trump
zamierza układać się z Rosją, na-
ruszając nałożone sankcje i ła-
miąc dyplomatyczne ustalenia z
UE, może Europa zechciałaby po-
myśleć o sobie i próbować także
ułożyć się z kimś obłożonym sank-
cjami, ale bardzo zamożnym, da-
jąc tym samym panu Trumpowi
lekkiego prztyczka w nos? Biały
Dom prowadzi własną politykę z
Rosją i pomija Europę, by nie dzie-
lić się z nią dostępem do ukraiń-
skich metali rzadkich, więc Bruk-
sela ma prawo szukać alternaty-
wy nie oglądając się na Biały Dom.
Taką alternatywą (gospodarczą)
mógłby być… Iran (dawna Per-
sja). Państwo to jest bowiem pią-
tym najbardziej zasobnym w su-
rowce krajem na świecie, z drugi-
mi pod względem wielkości zaso-
bami gazu ziemnego i czwartymi
co do wielkości zasobami ropy naf-
towej. Całkowita wartość złóż wy-
nosi 27,3 biliona dolarów. Ale to
nie wszystko. Iran posiada także
bogate złoża węgla, chromu, mie-
dzi, rud żelaza, ołowiu, manganu,
cynku, siarki i jest drugą pod
względem wielkości (po Arabii
Saudyjskiej) gospodarką na Bli-
skim Wschodzie z PKB rzędu 603
mld USD. 

N asze historyczne relacje z
Iranem zawsze były bardzo
ciepłe. Persja była jednym z

dwóch państw (drugim Imperium
Osmańskie), które nie uznały roz-
biorów Polski, a wzajemne kontak-
ty dyplomatyczne datują się od
1474 r., kiedy Kazimierz Jagielloń-
czyk wysłał swoje poselstwo do per-
skiego władcy Uzun Hassana. Za
panowania Zygmunta III Wazy
Rzeczpospolita nawiązała z Persją
stosunki handlowe, sprowadzano
do Polski m.in. tkaniny i dywany.

Po upadku Rzeczypospolitej i nie-
udanych powstaniach fala polskich
emigrantów docierała na Bliski
Wschód, m.in. do Persji. Polacy za-
służyli się tam jako budowniczowie
kolei, inżynierowie i lekarze. Pew-
na liczba Polaków wstąpiła do ar-
mii perskiej. Niektórzy uzyskali w
niej wysokie stanowiska. W dniu
19 marca 1927 r. podpisaliśmy
wciąż obowiązujący „Traktat o
przyjaźni pomiędzy Rzecząpospoli-
tą Polską a Cesarstwem Perskim”.
Persowie mieli kluczowy udział w
ewakuacji z ZSRR armii gen. An-
dersa. W okresie marzec – wrzesień
1942 r. na terytorium Iranu znala-
zło się ponad 114 tys. Polaków, w
tym 25 tys. cywilów, spośród któ-
rych 13 tys. stanowiły dzieci. Nasze
dzieci znalazły schronienie w Isfa-
hanie, gdzie Persowie utworzyli dla
nich dwadzieścia polskich szkół z
internatami.

O d 1935 r. Iranem rządził
szach Mohammad Reza
Pahlawi, który z czasem

stał się bywalcem salonów Europy
i spędzał czas na uprawianiu spor-
tów oraz na zabawie. Po zakoń-
czeniu II wojny światowej w Iranie
powstał reformatorski rząd Mo-
hammada Mosaddegha, jednakże
w sierpniu 1953 r. amerykańska
Centralna Agencja Wywiadowcza
(CIA) przeprowadziła zamach sta-
nu i Reza Pahlawi stał się faktycz-
nym dyktatorem Iranu oraz wa-
salem USA. Nowy rząd został w
praktyce wybrany przez CIA. Z
upływem lat rządy szacha coraz
częściej krytykowano za korupcję
i brutalne praktyki tajnej policji
politycznej SAWAK. Po kolejnych
manifestacjach i ich stłumieniu
przez policję (czarny piątek w Tehe-
ranie 8 września 1978 r. ) chaos w
państwie doprowadził do wybu-
chu irańskiej rewolucji islamskiej i

obalenia szacha. W 1979 r. pro-
klamowano utworzenie Islamskiej
Republiki Iranu, na czele państwa
stanął ajatollah Ruhollah Chomej-
ni. Przyjęto konstytucję, która po-
wstała przy współudziale 45 orga-
nizacji międzynarodowych. W wy-
borach powszechnych wyłoniono
nowy parlament i po raz pierwszy
w historii Iranu prezydenta. Iran
stał się republiką opartą na zasa-
dach islamu i prawie szariatu. Tak
jest do dzisiaj. 

T o nie spodobało się ani USA,
ani Europie, szczególnie zaś
sąsiedniemu Izraelowi. Po-

wód niezadowolenia USA jest za-
wsze taki sam – Biały Dom zwykł
gniewać się na tych, którzy nie po-
zwalają mu okradać się z bogactw
naturalnych. Natomiast popraw-
nej politycznie Europie wadził sza-
riat i naruszenia praw człowieka w
Iranie. Szariat w Arabii Saudyj-
skiej, gdzie kobiety praktycznie nie
mają żadnych praw, jakoś im nie
wadzi. Objawiający jedyne prawdy
europejscy przywódcy podchodzą
do zagadnienia selektywnie – w
jednym państwie islamskim sza-
riat jest akceptowany, w innym już
nie. Po śmiertelnym pobiciu Mah-
sy Amini przez irańskich strażni-
ków rewolucji i brutalnej reakcji
sił porządkowych na demonstra-
cje, UE obłożyła Iran sankcjami
wtrącając to bogate państwo w
strefę wpływów Rosji i Chin. Od-
trącony przez Europę Iran nawią-
zał więc bliską współpracę militar-
ną z Rosją opracowując i dostar-
czając jej drony oraz rakiety wyko-
rzystywane w wojnie przeciwko
Ukrainie. Za karę islamskie pań-
stwo zostało obłożone przez UE i
USA kolejnymi sankcjami.

D ominika Klimowicz – poli-
tolożka, absolwentka Teh-
ran University pisze w

swoim opracowaniu: „Nazwanie
Irańczyka Arabem zazwyczaj koń-
czy się nieprzyjemnościami. Irań-
czycy są narodem szczególnie
dumnym ze swojej historii, której
korzenie sięgają starożytności, na
długo przed pojawieniem się isla-
mu… Iran jest krajem stabilnym,
wyspą spokoju i relatywnego do-
brobytu ekonomicznego w regio-
nie, w którym nieustannie toczą
się wojny… Wbrew stereotypom
irańskie kobiety nie muszą zasła-
niać twarzy, ani ubierać się wy-
łącznie na czarno, obecne są w sfe-
rze publicznej i swobodnie poru-
szają się po ulicach bez żadnego
męskiego „patrona”. Iranki mają
także prawo do pracy, edukacji,
uzyskania prawa jazdy, rozwodu
i aktywnie z tych praw korzysta-
ją, szczególnie w odniesieniu do
edukacji. Większość słuchaczy na
irańskich uczelniach to studentki
(około 60 proc.!)”. 

Ocieplenie stosunków na li-
nii UE – Iran wydaje się
być w obecnej sytuacji geo-

politycznej logiczne i bardzo ko-
rzystne dla mieszkańców Starego
Kontynentu (tanie ropa i gaz).
Niestety, jest to niemożliwe, po-
nieważ na przeszkodzie stoją glo-
balne wpływy polityczne Izraela,
dla którego Iran jest śmiertelnym
wrogiem. Mam wiele sympatii do
Persów, jestem na bieżąco z ich
krajem, zamierzam go odwiedzić
i często zadaję sobie pytanie: jak
to jest, że broń jądrową (niele-
galnie pozyskaną zresztą) ma
prawo posiadać małe państew-
ko utworzone dopiero w 1948 r.,
a państwu sąsiedniemu, dziesię-
ciokrotnie większemu, stabilne-
mu, z kulturą liczącą dwa i pół
tysiąca lat, takiego prawa się 
odmawia?

Ta d e u s z  P o r ę b s k i
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Ursynowskie Centrum Sportu i Rekreacji zaprasza naj-
młodszych miłośników pływania do udziału w kolejnej
edycji zawodów pływackich „Foki na Start”. Wydarze-
nie odbędzie się 8 marca 2025 r. na pływalni „ZOS Kon-
certowa” przy ul. Koncertowej 4.

Zawody są przeznaczone dla dzieci urodzonych w 2019 roku i
młodszych. Mali pływacy zmierzą się w dwóch konkurencjach:
pływaniu na brzuchu oraz pływaniu na plecach na dystansie 25 me-
trów. Aby ułatwić rywalizację, dzieci mogą korzystać z przyborów
wypornościowych, takich jak makaron pływacki czy deska, a tak-
że skorzystać z asekuracji rodzica.

Zwycięzcami zostaną zawodniczki i zawodnicy, którzy uzyskają
najlepszy łączny czas w obu konkurencjach. Jednak nikt nie wyjdzie
z zawodów z pustymi rękami – dla wszystkich uczestników przygo-
towano pamiątkowe dyplomy, medale oraz drobne upominki.

Zgłoszenia przyjmowane są do 5 marca 2025 r., do godziny
12:00 pod adresem e-mail: imprezy@ucsir.pl. Regulamin zawodów
oraz formularz zgłoszeniowy dostępne są na stronie: sport.um.war-
szawa.pl. Start zawodów zaplanowany jest na godzinę 10:00. Wy-
darzenie objęte zostało honorowym patronatem Burmistrza Dziel-
nicy Ursynów m.st. Warszawy.

Robert Lewandowski, naj-
słynniejszy polski piłkarz,
zainwestuje w Ursynów, a
teren po nieukończonym
projekcie „Ursynowski
Fortepian” doczeka się no-
wego życia. 

Monting Development, firma
deweloperska, której Lewandow-
ski jest udziałowcem, zawarła
umowę zakupu działki o po-
wierzchni 1257 metrów kwadra-
towych na rogu ulic Cynamono-
wej i Gandhi. Grunt ten, połączo-
ny z wcześniej zakupioną działką,
stanie się terenem pod nowocze-
sne osiedle mieszkaniowe.

Do tej pory w tym miejscu
szpecił widok ogromnej, nieukoń-
czonej inwestycji z lat 90., zna-
nej jako Ursynowski Fortepian.
Niezrealizowany projekt, który
nigdy nie doczekał się zakończe-
nia budowy, przez lata był uważa-
ny za jedno z najbardziej zanie-
dbanych miejsc w tej części War-
szawy. Teraz jednak, dzięki inwe-
stycji Lewandowskiego, teren zy-
ska zupełnie nową jakość.

Teren przy Cynamonowej i
Gandhi, który przez wiele lat po-

zostawał niezmieniony, zacznie
się zmieniać w miejsce pełne no-
woczesnych mieszkań. Monting
Development planuje realizację
nowej inwestycji mieszkaniowej,
której celem będzie stworzenie
przestrzeni odpowiadającej na
rosnące potrzeby mieszkańców
Ursynowa. Zgodnie z obowiązu-
jącym planem miejscowym, na
tym obszarze będą mogły po-
wstać budynki o wysokości do

23 metrów (około 7-8 pięter),
oraz 33-metrowy wieżowiec, na
rogu ulicy Cynamonowej i Gan-
dhi – co odpowiada wysokości
wieży ratuszowej.

Monting Development już w
2023 roku dokonało rekordowe-
go zakupu sąsiedniej działki o po-
wierzchni 4,7 tys. metrów kwa-
dratowych. Za 82 miliony zło-
tych, firma ta zdobyła cenny te-
ren, rywalizując w przetargu
m.in. z właścicielem wyburzane-
go kompleksu Multikina. Nowo
pozyskana działka pozwoli na po-
łączenie obu gruntów i stworze-
nie inwestycji na przestrzeni oko-
ło 6 tys. metrów kwadratowych.

Projekt przewiduje powstanie
mieszkań o wyższym standar-
dzie, z rozbudowanymi prze-
strzeniami wspólnymi, które bę-
dą stanowić odpowiedź na ro-
snące oczekiwania warszawia-
ków szukających funkcjonalnych
i nowoczesnych przestrzeni ży-
ciowych w dobrze skomuniko-
wanej okolicy. Nowe osiedle ma

także zaspokoić potrzeby tych,
którzy szukają spokoju i wygody
w sercu Ursynowa.

Teren przy Cynamonowej i
Gandhi to część większego kwar-
tału w centrum Ursynowa, który
już wkrótce przejdzie ogromną
metamorfozę. Oprócz planowa-
nego osiedla Monting Develop-
ment, deweloper ma zamiar zre-
alizować projekt mieszkaniowy
w miejscu dawnego kina. W wy-
niku tych zmian Ursynów ma zy-
skać nowoczesną, zrewitalizowa-
ną przestrzeń, która przyciągnie
nowych mieszkańców i zmieni
charakter tej części miasta.

Kiedy budowa zakończy się w
2027 roku, centrum Ursynowa
zyska zupełnie nowy wygląd.
Wysokie budynki, które powsta-
ną w miejsce dawnych zaniedba-
nych przestrzeni, z pewnością
będą wyróżnikiem dzielnicy i od-
powiedzią na rosnące zapotrze-
bowanie na mieszkania w tej
prestiżowej lokalizacji.

P i o t r  C e l e j

Na wtorkowej sesji Rady Dzielnicy Ursynów były wielo-
letni radny Leszek Lenarczyk otrzymał od kapituły Ra-
dy Warszawy Odznakę Honorową Zasłużonego dla
Warszawy. Nagrodę wręczył mu radny Radny Warsza-
wy, wieloletni Przewodniczący Rady Dzielnicy Ursynów
Michał Matejka.

Leszek Lenarczyk był radnym Dzielnicy Ursynów nieprzerwanie
przez ponad 25 lat. Do Rady Dzielnicy był zawsze wybierany z
Zielonego Ursynowa, którego problemy najlepiej rozumiał i tam naj-
więcej podejmował działań. Leszek Lenarczyk był wieloletnim
przewodniczącym Komisji Zielonego Ursynowa oraz inicjatorem
wielu inwestycji na Zielonym Ursynowie, jak budowa Dzielnicowe-
go Domu Kultury przy Kajakowej, pierwszej przychodni przy tej uli-
cy, studni oligoceńskiej przy Puławskiej, biblioteki przy 6. Sierpnia.
Leszek Lenarczyk jest członkiem Otwartego Ursynowa. Gratuluje-
my przyznanego i w pełni zasłużonego odznaczenia.

Recykling i odzysk surow-
ców odgrywają kluczową
rolę w walce z wysoką pro-
dukcją odpadów, która
jest jednym z największych
wyzwań współczesnego
świata. Śmieci wciąż tra-
fiają do oceanów czy la-
sów. Zanieczyszczają śro-
dowisko, stanowiąc po-
ważne zagrożenie dla na-
tury oraz zdrowia ludzi. 

Odzysk odpadów obejmuje
wszelkie procesy, które umożli-
wiają ponowne ich wykorzysta-
nie, a także pozyskanie z nich
substancji, materiałów i energii.
Jego kluczowym założeniem jest
nieszkodliwość dla zdrowia oraz
środowiska. Recykling z kolei
koncentruje się na odzyskiwaniu
i wtórnym wykorzystaniu przy
minimalnym zużyciu energii.
Proces ten wymaga starannej se-
lekcji, przetworzenia oraz prze-
kształcenia w nowe przedmioty.

Co ważne, odzysk i recykling
mogą dotyczyć nie tylko samych
produktów, ale też ich opako-
wań. Według danych Eurostatu
w tym zakresie najlepsze rezul-
taty w całej Unii Europejskiej od-
notowuje Belgia, osiągając 99,1
proc. odzysku i 80 proc. recy-

klingu w 2022 roku. Ostatnią
pozycję zajmuje Malta (35,1
proc. odzysku, 31,8 proc. recy-
klingu). W kontekście Polski naj-
nowsze dostępne dane pocho-
dzą z 2019 roku i wskazują na
59,9 proc. odzysku oraz 55,5
proc. recyklingu odpadów opa-
kowaniowych. 

Jednym z najpoważniejszych
problemów, poza nie najwyż-
szym poziomem recyklingu i od-
zysku, jest rosnąca produkcja
plastikowych opakowań, które
zamiast trafiać do gospodarki
obiegu zamkniętego, lądują w
środowisku naturalnym, na dzi-
kich wysypiskach. 

– Plastikowe odpady, które
nie zostaną przekazane do od-
powiednich miejsc przetwarza-
nia, pozostawiane wśród natu-
ry zaburzają działanie ekosys-
temów. W oceanach i rzekach
rozkładają się bardzo wolno,
przez co stanowią poważne za-
grożenie dla życia morskiego i
wodnego. Natomiast w lasach
niszczą naturalne siedliska, a
ich obecność utrudnia wzrost
roślin i zakłóca równowagę eko-
logiczną. Najbardziej niepoko-
jący jest fakt, że plastik pozosta-
je w przyrodzie przez setki lat,
stopniowo uwalniając toksyczne
substancje – zauważa Lisa Scoc-

cimarro, liderka Akademii Eko-
logicznej Amest Otwock.

Każdy ma wpływ na stan środo-
wiska, a codzienne decyzje mogą
przyczynić się do poprawy sytu-
acji. Dlatego warto podejmować
proekologiczne działania: segre-
gować odpady, ograniczać wyko-
rzystywanie plastiku w codzien-
nym życiu i wybierać produkty,
które są bardziej przyjazne dla pla-
nety. Niewielki krok w stronę do-
brej zmiany może stać się pierw-
szym w kierunku większej, glo-
balnej transformacji ekologicznej. 

– Segregacja jest jednym z naj-
prostszych, a zarazem najsku-
teczniejszych sposobów na
ochronę natury. Pozwala na
efektywny recykling, dzięki któ-
remu odzyskujemy cenne surow-
ce. Zmniejsza to zapotrzebowa-
nie na nowe materiały, oszczę-
dzając zasoby naturalne i ograni-
czając emisję szkodliwych sub-
stancji do atmosfery. Dzielenie
odpadów na poszczególne frak-
cje może wydawać się mało istot-
ne, ma jednak ogromne znacze-
nie w skali globalnej i przyczynia
się do tworzenia bardziej zrów-
noważonego środowiska – pod-
sumowuje Lisa Scoccimarro.

D o m i n i k a  B r u ź d z i a k

Przez cały rok Zarząd Oczyszczania Miasta usuwa
pseudograffiti z wiat przystankowych. Kiedy zrobi się
cieplej, czyszczone będą także pojemniki na śmieci. W
Warszawie prowadzona jest również akcja #stopba-
zgrołom koordynowana przez Stołecznego Konserwa-
tora Zabytków.

Dokładne mycie
Ekipy ZOM czyszczą wiaty przez cały rok. Tylko w tym roku

usunęły bazgroły już z 350 przystanków. Natomiast mycie śmietni-
ków rozpocznie się wtedy, kiedy zrobi się cieplej i potrwa do koń-
ca jesieni. W zeszłym roku służby zlikwidowały pseudograffiti z 6000
elementów miejskiej infrastruktury.

Identyfikację miejsc, które należy objąć sprzątaniem, prowadzą
kontrolerzy Zarządu Oczyszczania Miasta, którzy monitorują sto-
licę pod kątem czystości. To na ich zgłoszenia reagują ekipy porząd-
kowe. Działania podejmują również w odpowiedzi na zgłoszenia
przekazane przez mieszkańców do Miejskiego Centrum Kontaktu
Warszawa 19115.

ZOM dba o czystość 4500 przystanków w Warszawie. Służby miej-
skie przy sprzyjającej pogodzie regularnie myją wiaty, a przez ca-
ły rok zamiatają i zbierają zanieczyszczenia z 4 mln m kw. chodni-
ków oraz codziennie opróżniają 12,5 tys. koszy. Sprzątanie doty-
czy także 1300 km ulic i torowisk.

#StopBazgrołom
Malunki tworzone w miejscach, które nie są do tego przeznaczo-

ne, to wandalizm. Pseudograffiti negatywnie wpływa także na es-
tetykę przestrzeni publicznej. Dlatego w Warszawie prowadzona jest
akcja #StopBazgrołom.

W ramach tej inicjatywy od 1 stycznia 2025 r. właściciele zabyt-
kowych kamienic (wpisanych do rejestru zabytków lub ujętych w
gminnej ewidencji) mogą składać wnioski o dofinansowanie czysz-
czenia elewacji w trybie ciągłym, czyli przez cały rok.

Warto pamiętać również o mapie z wyznaczonymi miejscami do
tworzenia streetartu. Z O M

Wieloletni radny Leszek Lenarczyk odznaczony

Sprawdź, jak możesz pomóc środowisku

Robert Lewandowski kupuje Ursynowski Fortepian

W trosce o estetykę miasta

Foki na Start – zawody 
pływackie dla przedszkolaków
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Benefis Wojciecha Dąbrowskiego, który
miał miejsce w Ursynowskim Centrum
Kultury „Alternatywy” przyciągnął licz-
ną widownię. Publiczność to zarówno
osoby z kręgu bliskich znajomych jubila-
ta, jego byli uczniowie, jak też wierni fa-
ni jego talentu.

Co do talentu, należy wyjaśnić, że Wojtek – nasz
redakcyjny kolega – ma go wiele i potrafi go wyko-
rzystywać z pożytkiem dla innych. Ten piosen-
karz, konferansjer, satyryk, autor muzyki i tek-
stów piosenek to także nauczyciel, działacz harcer-
ski, popularyzator piosenki dawnej, organizator i
dyrektor artystyczny Ogólnopolskiego Festiwalu
Piosenki Retro im. Mieczysława Fogga. Jest rów-
nież dziennikarzem, wieloletnim redaktorem Ty-
godnika „Passa”. Prowadzi cieszący się popularno-

ścią własny Muzyczny Kabaret Wojtka Dąbrow-
skiego oraz koncerty z cyklu Spotkania z Piosenką.

Urodził się 19 lutego 1945 w Krakowie jako syn
architekta Edmunda Dąbrowskiego i Wandy z do-
mu Kruszewskiej, aktorki Starego Teatru i wykła-
dowczyni Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej
w Krakowie. Atmosfera rodzinnego domu miała
oczywisty wpływ na jego zainteresowania arty-
styczne. Późniejsze losy rzuciły Wojtka do stolicy,
z którą jest związany od kilkudziesięciu lat, a
zwłaszcza z Ursynowem, gdzie został dyrektorem
pierwszego zespołu szkół. Swoje pierwsze próby
artystyczne rozpoczął w szkole i w drużynie har-
cerskiej, występując przed gronem koleżanek i
kolegów. Potem wszystko potoczyło się szybko. 60
lat pracy pedagogicznej i spełnianie się w działal-
ności artystycznej. 

Benefis Wojciecha Dąbrowskiego zatytułowany
„Mam 20 lat (do setki)” zaskoczył mnie i wywołał
podziw dla jego twórczej wyobraźni. Zwykle tego
rodzaju wydarzenia ograniczają się do patetycz-
nych podsumowań - czegoś w rodzaju rozliczenia
z własnym życiem. Wojtek z typowym dla siebie
temperamentem wraz z zaproszonymi do udzia-
łu artystami, synem i innymi gośćmi zaprezento-
wał widowisko sceniczne, które z pewnością na
długo zapadnie w pamięci widowni. Było trochę
rewii, był śpiew, recytacje, kankan, bogate kostiu-
my aktorów, efekty sceniczne. Było też trochę re-
fleksji nad bogatym życiem Wojtka i życiem w
ogóle. Jednym słowem, było niebanalnie i żywio-
łowo, a spiritus movens wydarzenia to on - jubilat
mający wciąż 20 lat (do setki). Żeby nie było sko-
jarzeń, co do napitku podkreślam, że w kuluarach

serwowano szampana. Szampańska atmosfera
przeniosła się do mniejszej sali, w której jubilat spo-
tkał się z gośćmi i podpisywał swoje książki. 

Zamiast pointy sparafrazuję słowa piosenki
„Osiemnaście mieć lat” śpiewanej przez Kasię
Sobczyk z zespołem Czerwono-Czarni:

„Osiemnaście mieć lat to nie grzech
Umieć głośno się śmiać to nie grzech…”

No, właśnie. Osiemdziesiąt lat to też nie grzech,
zwłaszcza jeśli umiemy się głośno śmiać. Tego i 20 lat
ponad setkę, a nawet więcej życzę Wojtkowi Dą-
browskiemu wraz z całą redakcją Tygodnika „Passa”.

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i
F o t .  U r s y n o w s k i e  C e n t r u m  

K u l t u r y  „ A l t e r n a t y w y ”

Tłusty Czwartek był niegdyś początkiem
Tłustego Tygodnia – czasu nieskończone-
go obżarstwa. Ludzie spotykali się i
hucznie świętowali, zajadając się słoni-
ną, boczkiem i mięsem oraz popijając
pokaźnymi ilościami wódki. 

W Tłusty Czwartek większość z nas bez umia-
ru obżera się pączkami, faworkami – w niektórych
regionach nazywanych chrustem – i innymi słod-
kimi przysmakami. Najlepiej tego dnia z góry za-
łożyć, że będzie to dzień wysokokaloryczny i bez
wyrzutów sumienia wrzucać w siebie kilogramy
tłuszczu i setki kalorii, apelujemy jednak o zacho-
wanie umiaru i zdrowy rozsądek.

Tłusty Czwartek rozpoczyna ostatni tydzień
karnawału i jest ostatnim czwartkiem przed Wiel-
kim Postem, którego początkiem jest Środa Popiel-
cowa. Warto dodać, że w tym dniu dozwolone
jest obżarstwo, z którym Polacy radzą sobie cał-
kiem dobrze – przeciętny Polak zjada w ten dzień
2,5 pączka, co daje prawie 100 milionów zjedzo-
nych pączków w skali kraju.

Historia pączka sięga czasów rzymskich. W
ostatnie dni karnawału rzymianie lubili dobrze

się bawić i smacznie zjeść, rozkochali się zwłasz-
cza w tłustych potrawach, a w szczególności wła-
śnie w pączkach. Ówczesne pączki wcale nie przy-
pominały jednak tych dzisiejszych, przyrządza-
no je z ciasta chlebowego nadziewanego słoniną
i smażonego na smalcu, słodkie wypieki w posta-
ci racuchów pojawiły się dopiero w XVI wieku.

Idealny pączek powinien być pulchny, jednak
lekko zapadnięty w środku, co świadczy o do-
brej konsystencji ciasta. Znawcy twierdzą, że naj-
lepszy pączek to ten dopiero co wyjęty z pieca,
jeszcze ciepły.

„Powiedział Bartek, że dziś tłusty czwartek, a
Bartkowa uwierzyła, dobrych pączków nasma-
żyła” – mówi staropolskie przysłowie. Według
jednego z przesądów, jeśli ktoś w Tłusty Czwartek
nie zje ani jednego pączka, w dalszym życiu nie bę-
dzie mu się wiodło. Jako ciekawostkę, a może ra-
czej jako przestrogę, należy jednak dodać, że prze-
ciętny pączek waży około 50 gramów i ma około
200 kalorii, aby go spalić należy biegać przez 20
minut, spacerować blisko 50 minut lub prawie
godzinę jeździć rowerem. Warto o tym pomyśleć
zanim sięgniemy po kolejnego. L u K

Szkoła Główna Gospodar-
stwa Wiejskiego zaprasza
kandydatów na studia do
udziału w pierwszym w tym
roku Dniu Otwartym. Wy-
darzenie odbędzie się 1
marca w Centrum Wodnym
SGGW, przy ul. Jana Ci-
szewskiego 6 w Warszawie.

Podczas Dnia Otwartego
uczestnicy będą mieli okazję za-
poznać się z ofertą edukacyjną
uczelni, w tym z trzema nowymi
kierunkami studiów, które od-
powiadają na potrzeby rynku
pracy oraz rozwijające się dzie-
dziny nauki i gospodarki:

Informatics – studia stacjonar-
ne pierwszego stopnia (inżynier-
skie) prowadzone w języku an-
gielskim, skierowane do osób za-
interesowanych nowoczesnymi
technologiami, programowa-
niem i analizą danych na pozio-
mie międzynarodowym.

Food Science – Technology
and Nutrition – studia stacjonar-
ne drugiego stopnia (magister-
skie) prowadzone w języku an-
gielskim, dla przyszłych specja-
listów w zakresie nauk o żyw-
ności, technologii produkcji oraz
zasad zdrowego odżywiania.

Inżynieria bezpieczeństwa –
studia stacjonarne pierwszego
stopnia (inżynierskie) prowadzo-
ne w języku polskim, obejmują-
ce zagadnienia związane z bez-
pieczeństwem technicznym, za-
rządzaniem ryzykiem oraz syste-
mami ochrony w różnych sekto-
rach przemysłu i gospodarki.

W programie Dnia Otwarte-
go przewidziano spotkania z
przedstawicielami wydziałów,
Biura Spraw Studenckich (które

omówi zasady rekrutacji na stu-
dia), Biura Współpracy Między-
narodowej (prezentującego
możliwości stypendiów zagra-
nicznych), a także Samorządu
Studentów i innych organizacji
studenckich. Będzie to doskona-
ła okazja do zdobycia szczegóło-
wych informacji o życiu akade-
mickim na SGGW i możliwo-
ściach rozwoju naukowego oraz
zawodowego.

Z myślą o komforcie wszyst-
kich uczestników przygotowano
również pokój relaksu dla osób
wrażliwych sensorycznie. Wyda-
rzenie odbędzie się w budynku
dostosowanym do potrzeb osób
z trudnościami w poruszaniu się,
co zapewni każdemu swobodny
i komfortowy udział.

SGGW oferuje w roku aka-
demickim 2025/2026 44 kie-
runki studiów, w tym progra-
my prowadzone w języku an-
gielskim, dostosowane do
współczesnych wymagań edu-
kacyjnych i zawodowych.

Warto podkreślić, że w roku
akademickim 2024/2025 naj-
większą popularnością wśród

kandydatów cieszyły się nastę-
pujące kierunki:

Finanse i rachunkowość – 8,6
os./miejsce

Zarządzanie – 8,4 os./miejsce
Ekonomia – 7,7 os./miejsce
Dietetyka – 6,8 os./miejsce
Informatyka – 5,6 os./miejsce
Biotechnologia – 4,6 os./miejsce
Architektura – 4,6 os./miejsce
Informatyka i ekonometria –

4,4 os./miejsce
Turystyka i rekreacja – 4,0

os./miejsce
Szkoła Główna Gospodarstwa

Wiejskiego w Warszawie
(SGGW) to najstarsza w kraju
uczelnia o profilu przyrodni-
czym, której początki sięgają
1816 roku. Szkoła jest prężnym
ośrodkiem akademickim, cieszą-
cym się uznaniem i niesłabną-
cym zainteresowaniem młodzie-
ży i kadry dydaktycznej w kraju
i za granicą, cenionym za dba-
łość o jakość kształcenia, wier-
ność najlepszym tradycjom uni-
wersyteckim, otwartość na zmia-
ny oraz dynamiczny rozwój.

K r z y s z t o f  S z w e j k
r z e c z n i k  p r a s o w y  S G G W

Dzień Otwarty w SGGW

Czas na pączkowanie...

Mam 20 lat (do setki) – recital Wojtka Dąbrowskiego

FOTO PIXABAY

FOTO MM

FOTO MM
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#Spokomoko
Nie od dziś wiadomo, że kluczem do dobrych zysków
jest właściwa lokalizacja. Jan Fruziński, właściciel
warszawskiej Fabryki Kakao, Czekolady i Cukierków
działający od końca XIX wieku też znał tę zasadę i za-
dbał, by na dworcach kolejowych monopol na sprzedaż
łakoci miały jego kioski cukrowe.

Z czasem zasłynął też z najpiękniejszych opakowań, projektowa-
nych m.in. przez Tadeusza Gronowskiego czy Zofię Stryjeńską.
Od końca lat 20. XX wieku fabryka mieściła się przy ulicy Chocim-
skiej (później w tych zabudowaniach znalazł schronienie Instytut
Hematologii, dziś jest tu szkoła).

F o t .  H a n n a  D z i e l i ń s k a

MMiieejjssccee:: Dolna
RRookk wwyykkoonnaanniiaa:: 1979
FFoott.. Grażyna Rutowska
Źrróóddłłoo:: Narodowe Archiwum Cyfrowe

Stare i nowe na Mokotowie

Jaki plan miejscowy 
dla obszaru Sielc - część Ib?

Plan miejscowy to dokument, który określi, jak będzie moż-
na urządzić tę okolicę. W Warszawie plany ustalają, w jaki spo-
sób mogą być m.in. budowane i przebudowywane budynki, uli-
ce, place, tworzona sieć infrastruktury, jak mogą zostać urządzo-
ne tereny zieleni, czyli np. parki i skwery.

Urbaniści i urzędnicy przygotowali propozycję projektu planu
miejscowego. Zostanie on wyłożony do publicznego wglądu – to
znaczy, że każdy może go zobaczyć w urzędzie i na stronie in-
ternetowej. Jeśli masz propozycje zmian do zaprezentowanego
projektu, teraz jest czas, żeby to zgłosić.

Obszar objęty planem zagospodarowania przestrzennego ob-
szaru Sielc - część Ib ma około 1,9 ha i znajduje się na Mokoto-
wie. Obszar objęty planem graniczy: od wschodu z ul. Czernia-
kowską, od zachodu z ul. Czerską, od północy z ul. Kaszubską od
południa z kwartałem istniejącej zabudowy usługowej.

Głównymi celami sporządzenia projektu miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego są:

– ustalenie przeznaczenia terenów, określenie sposobów ich
zagospodarowania i zabudowy oraz zasad przekształceń, sprzy-
jających rozwojowi funkcji o charakterze ogólnomiejskim, ze
szczególnym uwzględnieniem walorów zabytkowych;

– ochrona wartości zabytkowych zabudowy, ale także więk-
sze udostępnienie tej przestrzeni z uwzględnieniem istnieją-
cych obiektów objętych prawną ochroną konserwatorską;

–ustalenie działań porządkujących i kształtujących przestrzeń
terenów poprzemysłowych poprzez nadanie im tożsamości i
nowej jakości funkcjonalnej.

Projekt planu obszaru Sielc - część Ib był wyłożony do publicz-
nego wglądu na przełomie września i października 2024 r. Do
projektu planu zostały wprowadzone zmiany wynikające z roz-
patrzenia uwag przez Prezydenta m.st. Warszawy. Zmiany te wy-
magały ponowienia procedury uzgodnień w niezbędnym za-
kresie oraz ponownego wyłożenia projektu planu do publiczne-
go wglądu. Konsultacje społeczne trwają do 31 marca 2025 r.

Rada Warszawy zaakcep-
towała zaproponowane
przez Dzielnicę zmiany do-
tyczące obwodów kilku
mokotowskich podstawó-
wek. Od 1 września 2025
r. SP nr 119 przyjmie swo-
ich uczniów w nowym bu-
dynku przy ul. Konstruk-
torskiej 10. Ustalenia wej-
dą w życie od roku szkol-
nego 2025/26. 

Transformacja Służewca z biu-
rowego w mieszkalny jest wi-
doczna gołym okiem, a symbo-
lem tych zmian jest nowy budy-
nek szkoły, który powstaje przy
ul. Konstruktorskiej 10. 

– To obiekt od A do Z zbudowa-
ny przez prywatnego inwestora
ze środków własnych. Wszystko
dzięki umiejętnemu zastosowa-
niu ustawy „lex deweloper”, któ-
rą staramy się wykorzystać mak-
symalnie dla dobra mieszkańców.
Dzięki niedawnym negocjacjom
dodatkowo wyposażenie szkoły
również zostanie sfinansowane
przez dewelopera – mówi Rafał

Miastowski, burmistrz Mokoto-
wa. – Ta część dzielnicy mocno się
zmienia i powstają tu spore osie-
dla mieszkaniowe. To wszystko
spowodowało, że musieliśmy się
dostosować do nowej rzeczywi-
stości, a szkoła była wręcz ko-
niecznością – dodaje.

Prace przy nowym budynku
są na ostatniej prostej, a już we
wrześniu wybrzmi tam pierw-
szy dzwonek. W związku z jego
powstaniem władze dzielnicy
zaproponowały zmiany w obwo-
dach szkół, które zostały przyję-
te przez Radę Warszawy. 

– Do obiektu przy ul. Konstruk-
torskiej 10 przeprowadzi się Szko-
ła Podstawowa nr 119, a jej ob-
wód będzie ograniczony ulicami
Woronicza, Wołowską, Marynar-
ską i linią kolei radomskiej.
Zmniejszy się przez to obwód SP
nr 146, który po zmianach będzie
obejmował teren między Wołow-
ską, Woronicza, Puławską i Aleją
Wilanowską – tłumaczy Krzysztof
Skolimowski, wiceburmistrz Mo-
kotowa. – Zmiany dotyczą też ob-

wodu Szkoły Podstawowej nr 202
im. Kazimierza Górskiego, który
teraz będzie zamykał się w ul.
Woronicza, Wołowskiej, Odyńca
i al. Wilanowskiej. Wszystkie te
działania są reakcją na ciągle
zmieniające się potrzeby miesz-
kańców, których na bieżąco słu-
chamy – dodaje.

Co stanie się z dotychczaso-
wym budynkiem SP nr 119

mieszczącym się przy ul. Pułku
AK „Baszta” 3? Dzielnica od
dawna ma na niego plan. 

– Zostanie on przekazany SP
202 z przeznaczeniem na funkcjo-
nowanie oddziałów dla dzieci ze
specjalnymi potrzebami edukacyj-
nymi. Jesteśmy pewni, że zmiany
wyjdą wszystkim na dobre – pod-
sumowuje Joanna Dembowska,
Przewodnicząca Komisji Oświaty.

Mokotowscy radni pozytywnie za-
opiniowali projekt uchwały nadają-
cej nazwę nowej, mokotowskiej dro-
dze. Będzie to ul. Logarytmiczna,
która stanie się nią oficjalnie wraz
z podjęciem uchwały przez Radę
m.st. Warszawy.

Już we wrześniu szkoła podstawowa bu-
dowana na podstawie ustawy „Lex Dewelo-
per” na ul. Konstruktorskiej przyjmie pierw-
szych uczniów. Od grudnia zeszłego roku w
tym rejonie można już jednak poruszać się
nowym łącznikiem drogowym, który znacz-
nie polepszył sytuację komunikacyjną w tej
części dzielnicy i w całości został sfinansowa-
ny przez inwestora inwestycji niedrogowej.
To doskonałe przykłady jak władze dzielni-
cy wykorzystują przepisy, aby reagować na
zmiany w tej części miasta. 

– Na własne oczy obserwujemy, jak zmie-
nia się charakter Służewca z biurowego na
biurowo-mieszkaniowy. Nie pozostajemy
bierni na te zmiany, chociażby dlatego w
grudniu cieszyliśmy się z otwarcia nowego
łącznika ulic Cybernetyki i Suwak – mówi
Rafał Miastowski, burmistrz Mokotowa. – Za
chwilę nowa ulica zyska oficjalną nazwę –
dodaje burmistrz.

Nowa, 600-metrowa jezdnia wraz z dro-
gą rowerową i chodnikami zyska nazwę ul.
Logarytmicznej, co pozytywnie zaopinio-
wali mokotowscy radni. 

– Nazwy ulic Cybernetyki, Postępu, Wy-
nalazek i Komputerowa przypominają o in-

dustrialnej historii Służewca Przemysłowe-
go, tak samo, jak ulica Suwak, której nazwa
nawiązuje do suwaka logarytmicznego. Za-
tem ulica Logarytmiczna łącząca ze sobą
ulice Suwak i Cybernetyki będzie znakomi-
tym i logicznym uzupełnieniem tego zesta-
wu nazw – mówi radna Małgorzata Szczę-
sna, z Komisji Kultury i Nazewnictwa.

Okolica przyszłej ul. Logarytmicznej bę-
dzie sukcesywnie zazieleniana, a sama dro-
ga ciągnie się wzdłuż torów kolejowych pod
wiaduktami ul. Marynarskiej/Sasanki oraz
Cybernetyki. Wzdłuż drogi wykonawca wy-
budował także drogę rowerową, chodniki, 36
ogólnodostępnych miejsc parkingowych i
ustawił wiaty przystankowe w bezpośred-
niej bliskości stacji PKP Służewiec. Dodat-
kowo, w styczniu 2025 roku dokonano mo-

dernizacji sygnalizacji świetlnej u wylotu ul.
Postępu w ulicę Marynarską oraz optymali-
zacji ustawień czujników wykrywających
ruch tramwajów. Najbardziej zauważalną
dla kierowców zmianą jest pojawienie się
„bezkolizyjnego” kierunkowego zielonego
światła, co zdecydowanie przyspieszyło
wjazd w ul. Marynarską oraz ku południowej
obwodnicy Warszawy. Warta 15 mln zł inwe-
stycja znacząco odciążyła ruch samochodo-
wy na ulicach Postępu, Domaniewskiej oraz
Konstruktorskiej i została w całości zrealizo-
wana ze środków prywatnych Adgar Poland,
a także Syrena Real Estate wspólnie z Pine-
Bridge Benson Elliot i AFI Europe. Pozosta-
ło już tylko oficjalne nadanie nazwy, które bę-
dzie możliwe po zatwierdzeniu uchwały
przez Radę Warszawy.

Warszawianki powołane
do Warszawskiej Rady Ko-
biet przez najbliższe trzy
lata będą działać na rzecz
poprawy bezpieczeństwa
kobiet w przestrzeni miej-
skiej, podnoszenia świa-
domości zdrowotnej, prze-
ciwdziałania przemocy i
dyskryminacji. 

W poniedziałek odbyło się po-
siedzenie inaugurujące trzecią
kadencję WRK. Wziął w niej
udział prezydent m.st. Warsza-
wy Rafał Trzaskowski. “Dzięku-
ję wszystkim członkiniom za
przyjęcie zaproszenia do grona
Warszawskiej Rady Kobiet. Przez
ostatnie lata Rada zabierała głos
w ważnych społecznie sprawach,
organizowała wydarzenia, ini-
cjowała kampanie informacyj-
ne. W tej kadencji priorytetem
będzie zwrócenie jeszcze więk-
szej uwagi na bezpieczeństwo
kobiet. Nie bez przyczyny spo-
tkaliśmy się w Warszawskim
Ośrodku Interwencji Kryzyso-
wej, miejskiej placówce, która
wspiera kobiety w trudnych sy-
tuacjach. Przed nami kolejne

projekty, które wejdą w pakiet
programu Warszawa Chroni. Sil-
ny głos Warszawskiej Rady Ko-
biet jest tu bardzo potrzebny” –
mówił prezydent Warszawy Ra-
fał Trzaskowski podczas posie-
dzenia inaugurującego.

W skład Warszawskiej Rady
Kobiet powołano 14 warszawia-
nek: Sylwię Chutnik – pisarkę i
działaczkę społeczną, Renatę
Durdę – ę w zakresie przeciw-
działania przemocy w rodzinie,
Małgorzatę Fuszarę – ę i socjoloż-
kę, Annę Maziarską - działaczkę
polsko-białoruską, Alicję Pace-

wicz - ekonomistkę i aktywistkę
społeczną, Ewę Rumińską - Zim-
ną - ekspertkę ds. płacowych, Iza-
belę Sopalską - Rybak - edukator-
kę i trenerkę, Magdalenę Środę -
socjolożkę, Krystynę Kacpurę -
działaczkę społeczną, Kamilę Fe-
renc - prawniczkę, Renatę Nie-
witecką i Joannę Krzemień - rad-
ne m.st. Warszawy, Magdalenę
Żagałkowicz - działaczkę społecz-
ną na rzecz kobiet w kryzysie
bezdomności, Nikolę Bogusz -
radną Młodzieżowej Rady m.st.
Warszawy oraz Katarzynę Paw-
likowską - pisarkę.

Podczas pierwszego spotka-
nia członkinie rady mówiły pre-
zydentowi Warszawy o najważ-
niejszych tematach, które będą
podejmować w czasie nowej ka-
dencji. Na pierwszym planie jest
kwestia bezpieczeństwa kobiet
w przestrzeni miejskiej.

Uczestniczki dyskutowały o
pięciu priorytetach, którymi za-
mierzają się zająć w ciągu naj-
bliższych trzech lat: zapobiega-
nie przemocy i dyskryminacji,
świadomość zdrowotna, bez-
pieczeństwo w przestrzeni miej-
skiej, równość szans zwiększa-
jąca aktywność społeczną i za-
wodową kobiet i dziewczyn
oraz znajomość instytucji
wsparcia w trudnych sytuacjach
życiowych. Aby zwiększyć swo-
ją skuteczność członkinie WRK
zamierzają pracować w zespo-
łach tematycznych i propono-
wać miastu konkretne rozwią-
zania. W posiedzeniach WRK
będzie uczestniczyła pełnomoc-
niczka prezydenta Warszawy
do spraw kobiet Aldona Mach-
nowska-Góra.

M B

Nowy skład Warszawskiej Rady Kobiet

Ulica Logarytmiczna tuż, tuż!

Nowe obwody na nowy rok szkolny!
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1 marca startuje nowy se-
zon Veturilo, czyli war-
szawskiego systemu rowe-
rów publicznych, który już
od kilkunastu lat towarzy-
szy mieszkańcom stolicy w
codziennych podróżach. W
tym roku warszawianki i
warszawiacy będą mogli
skorzystać z rowerów w
odświeżonej szacie gra-
ficznej, a dla najwięk-
szych fanów miejskiej jaz-
dy na dwóch kółkach ope-
rator systemu wypożyczeń
– Nextbike Polska – przy-
gotował niespodziankę.

– Świetne wyniki wypożyczeń
Veturilo co roku potwierdzają
rosnącą popularność publiczne-
go roweru wśród mieszkańców
stolicy. To tani i dostępny środek
poruszania się po mieście. A przy
tym zdrowy – zarówno dla użyt-
kowników, jak i środowiska. Sta-
le rozwijamy sieć tras rowero-
wych w Warszawie. Obecnie ma
już ona 813,7 km długości, ale na
tym nie poprzestajemy – kolejne
odcinki są w budowie lub re-
moncie. Bo rower to dzisiaj nie
tylko środek transportu, ale styl
życia i świadomy wybór na rzecz
zrównoważonej mobilności –
mówi Rafał Trzaskowski, prezy-
dent Warszawy.

W ramach stołecznego pro-
gramu rozwoju dróg rowero-
wych wybudowane zostanie w
tym roku m.in. bezpieczne i
wygodne połączenie Żoliborza
ze Śródmieściem wzdłuż ul.
Mickiewicza i Andersa; powsta-
ną też drogi rowerowe: po
wschodniej stronie ul. Marszał-
kowskiej, po obu stronach Alei
Jana Pawła II, wzdłuż al. „Soli-
darności” oraz al. Niepodległo-
ści, jak również wzdłuż ul. Stra-
żackiej w Rembertowie, ul. Wo-
ronicza na Mokotowie czy al.
Waszyngtona. Łącznie to kilka-

dziesiąt kilometrów nowych
tras dla rowerzystów.

Więcej stacji i rowerów
W 14. roku funkcjonowania

w stolicy Veturilo mieszkańcy
będą mieć do dyspozycji 3355
rowerów i 337 stacji (to więcej o
25 pojazdów i 5 stacji niż rok te-
mu) – dostępnych we wszyst-
kich dzielnicach miasta.

Nowy sezon to także zmiany
w rozmieszczeniu niektórych
stacji. Analizy ruchu i opinie
użytkowników pozwoliły wyty-
pować lokalizacje, gdzie zapo-
trzebowanie na rowery jest więk-
sze, oraz te, gdzie stacje są wyko-
rzystywane rzadziej.

Zmieniły się więc lokalizacje:
stacji nr 9671 – Radzymiń-

ska/Łomżyńska: została prze-
niesiona na drugą stronę ulicy;

nr 9516 Al. Jerozolim-
skie/Emilii Plater: stacja prze-
niesiona do nowej lokalizacji:
Belwederska – Gagarina;

nr 9715 Wilanowska/Kosia-
rzy: stacja przeniesiona do no-
wej lokalizacji  Wilanowska –
Sobieskiego;

nr 9498 Sobieskiego/Śród-
ziemnomorska: stacja przenie-
siona i teraz w lokalizacji Sobie-
skiego – Nałęczowska.

Z kolei stacja nr 9606 PKP Wa-
wer, która była czasowo zde-
montowana z powodu remon-
tu, wraca na swoje dotychcza-
sowe miejsce.

Wszystkie pięć nowych stacji
powstało w dzielnicy Ursus. Są
to: Ursus – Ratusz (nr 9716), Gi-
serska – Habicha (9717), EKO-
park – Warszawska (9718), PKP
Gołąbki (9719) oraz Warszaw-
ska – Hermana (9720).

Nowości i niespodzianki
Ponadto rowery zyskały od-

świeżony design, który jeszcze
bardziej podkreśla ich związek
z Warszawskim Transportem
Publicznym. Nowa grafika na
skrzydełkach reklamowych i ra-
mie oraz innych komponentach
jednośladów wizualnie łączy
Veturilo z systemem komuni-
kacji miejskiej, podkreślając ich
komplementarną rolę w co-
dziennych podróżach miesz-
kańców.

Jedną z ciekawszych tegorocz-
nych nowości będzie specjalna
akcja związana z naklejkami –
firma Nextbike przygotowała
specjalną, limitowaną edycję z
rowerowymi motywami. To for-
ma podziękowania użytkowni-
kom za ich zaangażowanie i
sympatię do Veturilo. W trakcie
sezonu uruchomiona zostanie
specjalna strona internetowa, na
której będzie można zgłosić się
po bezpłatny zestaw naklejek.
Wszelkie informacje na temat
akcji będą pojawiać się w social
mediach operatora wypożyczeń.

Liczby mówią najwięcej
Miniony sezon potwierdził, że

warszawiacy chętnie korzystają
z rowerów miejskich. W ubie-
głym sezonie niemal 400 tys.
użytkowników skorzystało z ro-
werów miejskich w stolicy. Zare-
jestrowani użytkownicy wypo-
życzyli jednoślady niemal 5 mln
razy – dokładnie 4 790 406.
Oznacza to średnio 5,59 wypo-
życzeń na jeden rower. Użytkow-
nicy spędzali na nich średnio 24
min i 15 s (czas jednej przejażdż-

ki) oraz przejeżdżali ok. 3,5 km.
Gdyby policzyć kilometry wy-
kręcone przez miejskich cykli-
stów, to otrzymalibyśmy dystans
ponad 17 mln km. Taki dystans
pozwoliłby okrążyć Ziemię wo-
kół równika aż 426 razy.

W 2023 roku system wypoży-
czeń miejskich jednośladów prze-
szedł rewolucję – na ulicach War-
szawy pojawiły się nowe stacje i
rowery, z których można skorzy-
stać przy pomocy nowej aplikacji
i systemu wypożyczania. W 2024
roku przekonało się do niego ko-
lejnych 160 tys. użytkowników.
Tym samym warszawskie Veturi-
lo na koniec ubiegłego roku mia-
ło dokładnie 397 969 zarejestro-
wanych użytkowników.

Jak wypożyczyć?
Wypożyczenie miejskiego ro-

weru jest niezwykle proste. Wy-
starczy zainstalować na smartfo-
nie aplikację Veturilo i zareje-
strować się. Następnie należy do-
ładować konto (można to zro-
bić przez aplikację lub stronę in-
ternetową) za pomocą przele-
wu lub BLIK-iem. Aby konto by-
ło aktywne, musi się na nim
znajdować minimum 10 zł. Moż-
na również podłączyć kartę i
opłata za przejazd będzie pobie-
rana automatycznie.

Gdy już przejdziemy przez
proces rejestracji i doładowania
konta, wystarczy zeskanować
kod QR lub wpisać numer znaj-
dujący się na rowerze. Blokada
koła zwolni się automatycznie.
Można wsiąść i jechać. Po za-
kończeniu jazdy wystarczy od-
stawić rower w dozwolonym
miejscu (na stacji ze słupkiem-to-
temem lub za dodatkową opłatą
w obszarze zwrotu) i zamknąć
blokadę koła. Wówczas zakoń-
czy się wypożyczenie.

W tym sezonie Veturilo jest
kompatybilne z innymi systema-

mi miejskich rowerów z podwar-
szawskich miejscowości: Koło-
Marek w Markach, Otwocki Ro-
wer Miejski w Otwocku, Piase-
czyński Rower Miejski w Piasecz-
nie oraz Pruszkowski Rower
Miejski w Pruszkowie. Dzięki te-
mu rowery Veturilo można zo-
stawiać na stacjach tamtejszych
systemów i odwrotnie.

Ile to kosztuje?
Pierwsze 20 minut wypoży-

czenia standardowego roweru
lub tandemu jest bezpłatne, na-
tomiast kolejne 40 minut to tyl-
ko symboliczna złotówka. Druga
godzina to 3 zł, trzecia to 5 zł, a
czwarta i każda następna to 7
zł. Za przekroczenie 12-godzin-
nego okresu wypożyczenia za-
płacimy 200 zł.

W przypadku roweru elek-
trycznego pierwsze 20 minut
również jest bezpłatne. Kolejne
40 minut to z kolei 6 zł. Zaś dru-
ga i każda następna godzina to
14 zł. Przekroczenie 12 godzin
wypożyczenia wiąże się z opłatą
w wysokości 300 zł.

Wspomniany zwrot poza sta-
cją jest możliwy w obszarze
zwrotu (przy odpowiednio ozna-
kowanych miejskich stojakach
rowerowych) i równa się opłacie
dodatkowej w wysokości 15 zł.
To z kolei okazja dla osób, które
przyprowadzą tak zwrócony ro-
wer na stację. Wówczas otrzy-
mają bonus w wysokości 5 zł.

Należy pamiętać, że zwrot ro-
weru w strefie niedozwolonej
wiąże się z opłatą dodatkową w
wysokości 150 zł. Natomiast
zwrot poza strefą użytkowania i
stacją kompatybilną w zależno-
ści od odległości do najbliższej
stacji lub obszaru zwrotu może
kosztować do 1000 zł. Pełny cen-
nik dostępny jest na stronie Vetu-
rilo Polska.

z d m . w a w . p l

Opel Astra z 2005 r. lub Volks-
wagen Passat z 2006 r. –  we-
dług analizy ekspertów ranko-
mat.pl – to modele, które moż-
na najczęściej spotkać na pol-
skich drogach. Choć sprzedaż
nowych samochodów rośnie 
z roku na rok, auto należące do
kierowców w Polsce ma średnio
ok. 15 lat.

Mimo że liczba rejestracji nowych sa-
mochodów systematycznie rośnie, Po-
lacy wciąż jeżdżą głównie kilkunastolet-
nimi autami. Według danych multipo-
równywarki rankomat.pl, średni wiek
samochodu w Polsce w pierwszych
trzech kwartałach 2024 r. wyniósł nie-
całe 15 lat. Eksperci rankomat.pl spraw-
dzili także, jakie marki i modele aut naj-
częściej zgłaszano do ubezpieczenia w
tym okresie. Okazuje się, że Polacy pre-
ferują głównie dwóch producentów sa-
mochodów.

Na zachodzie wolą Volkswagena
Choć w przypadku nowych samo-

chodów Polacy najczęściej wybierają
Toyotę, na polskich drogach królują
głównie starsze volkswageny i ople. W
okresie od stycznia do września 2024 r.
prawie 10% kalkulacji,  przeprowadzo-
nych na rankomat.pl, dotyczyło pojaz-
dów marki Volkswagen, a 9% stanowi-
ły samochody marki Opel. 

Ople i volkswageny dominują także
w podziale na województwa. Ople naj-
częściej zgłaszano do ubezpieczenia aż w
ośmiu województwach, z kolei w sied-
miu województwach najpopularniejszą
marką okazał się Volkswagen. Jedynie w
województwie mazowieckim do ubez-
pieczenia najczęściej zgłaszano toyoty.

Gdy się  zważy na popularność marek
w poszczególnych województwach, w
zachodniej Polsce największym uzna-
niem wśród kierowców cieszy się Volks-
wagen. W centralnej części kraju nato-
miast Polacy najczęściej po drogach po-
ruszają się Oplem.

Opel Astra króluje 
w centralnej Polsce

Na podstawie kalkulacji użytkowni-
ków porównywarki, eksperci ranko-
mat.pl wytypowali także najpopular-
niejsze modele samochodów zgłasza-
nych do ubezpieczenia. W okresie od
stycznia do września 2024 r. Polacy naj-
częściej poszukiwali OC dla Volkswage-
na Passata z 2006 r. z silnikiem Diesla
oraz Opla Astry z 2005 r. z silnikiem
benzynowym. W podziale na woje-
wództwa najpopularniejszy okazał się
Opel Astra – model ten najczęściej zgła-
szano do ubezpieczenia aż w 9 woje-
wództwach.

Volkswagen Golf dominował z kolei
w trzech województwach: dolnoślą-

skim, zachodniopomorskim oraz po-
morskim. Natomiast w lubuskim oraz
opolskim kierowcy najczęściej chcieli
ubezpieczyć Volkswagena Passata, a w
województwach lubelskim oraz war-
mińsko-mazurskim najpopularniejszym
modelem okazało się Audi A4.

Samochód Polaka to nastolatek
Według danych pochodzących z Cen-

tralnej Ewidencji Pojazdów i Kierow-
ców, we wrześniu 2024 zarejestrowano
w Polsce 41 466 nowych samochodów
osobowych, czyli o 5,59% więcej niż
rok wcześniej oraz o 12,32% więcej niż
w sierpniu 2024 roku. Najczęściej reje-
strowaną marką była Toyota – samo-
chody tego producenta zgłaszano do
rejestracji 7517 razy. Mimo rosnącej
sprzedaży nowych aut na polskich dro-
gach wciąż dominują starsze, kilkuna-
stoletnie auta. 

Średni wiek samochodów zgłasza-
nych do ubezpieczenia z rankomat.pl
wyniósł 14,6 lat. Najmłodszymi samo-
chodami jeżdżą mieszkańcy wojewódz-
twa mazowieckiego (13,7 lat). Z kolei
najstarsze auta należą do kierowców z
województwa warmińsko-mazurskie-
go - średni wiek samochodów w tym
województwie to 15,8 lat.

Najtańsze OC dla Astry 
na Podkarpaciu

Eksperci rankomat.pl sprawdzili tak-
że, ile trzeba zapłacić za obowiązkowe
ubezpieczenie samochodu dla najpo-
pularniejszych modeli w danych woje-
wództwach. W przypadku Opla Astry
najmniej za polisę OC zapłacą średnio
kierowcy z województwa podkarpac-
kiego (529 zł), a najwięcej z mazowiec-
kiego (698 zł). W pozostałych woje-
wództwach, gdzie Opel Astra był naj-
częściej zgłaszanym do ubezpieczenia
modelem samochodu, za obowiązkowe
ubezpieczenie pojazdu trzeba będzie
zapłacić od 603 zł do 676 zł.

Średni koszt polisy OC dla Volkswa-
gena Golfa będzie wynosił 707 zł w woj.
zachodniopomorskim, 712 zł w woj.
dolnośląskim i 744 zł w woj. pomor-
skim. Z kolei dla Volkswagena Passata
średnia cena polisy OC wyniesie ok.
568 zł, zarówno w województwie opol-
skim, jak i lubuskim.

Miejsce zamieszkania kierowcy jest
jednym z czynników, które wpływają
na cenę polisy OC. Jeśli statystyki poka-
zują, że w danym województwie czę-
ściej dochodzi do wypadków drogo-
wych, składka OC dla kierowców za-
mieszkujących ten region może być

wyższa niż w innych rejonach kraju –
tłumaczy Katarzyna Gaweł, ekspertka
rankomat.pl.

– Warto jednak pamiętać, że towarzy-
stwa ubezpieczeniowe, wyliczając wy-
sokość składki, pod uwagę biorą także
wiele innych czynników związanych
zarówno z kierowcą, jak i pojazdem.
Duże znaczenie ma tutaj także wiek je-
go właściciela, liczba lat za kierownicą
czy historia szkodowości. Dopiero po
analizie tych wszystkich aspektów firmy
ubezpieczeniowe ustalają ostateczną
cenę polisy – dodaje Katarzyna Gaweł.

J o a n n a  B o g u s ł a w s k a

Nowy sezon miejskich rowerów Veturilo

Opel ulubionym autem Polaków
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W pierwszy weekend marca
Tramwaje Warszawskie roz-
poczną kolejny etap budowy
trasy do Dworca Zachodniego.
Czasowo wstrzymany zostanie
ruch tramwajów na ulicy Bana-
cha, a kierowcy będą korzystali
z jednej jezdni. Zmiany są ko-
nieczne, by przebudować liczne
instalacje podziemne.

Nowa trasa tramwajowa poprawi
skomunikowanie Dworca Zachodnie-
go z centrum i południowymi dzielnica-
mi Warszawy. Dworzec staje się jed-
nym z najważniejszych węzłów komu-
nikacyjnych w tej części miasta. Tram-
waj dowiezie pasażerów bezpośrednio
w rejon peronów.

Inwestycja, która na dekady ulepszy
transport w tej części stolicy, wiąże się z
kilkumiesięcznymi utrudnieniami. Na
początku lutego wykonawca – konsor-
cjum firm ZUE i Fabe – zajął jedną z
jezdni ulicy Grójeckiej przy skrzyżowa-
niu z Bitwy Warszawskiej 1920 r. Sfrezo-
wano już asfalt i ruszyły pierwsze prace
ziemne przy przebudowie licznych insta-
lacji podziemnych. Roboty są prowa-
dzone w taki sposób, by zapewnić naj-
większą możliwą przejezdność głów-
nych ciągów komunikacyjnych – w tym
przede wszystkim ulicy Grójeckiej.

Zamknięta pętla tramwajowa
W pierwszy weekend marca Tram-

waje Warszawskie zmienią organiza-
cję ruchu na ulicy Banacha – przy skrzy-
żowaniu z Grójecką. Wstrzymany zosta-
nie również ruch tramwajów do pętli
Banacha. To krótki odcinek – bez obsłu-
gi tramwajami pozostanie tylko jeden
zespół przystankowy, który znajduje się
na samej pętli.

Tramwaje linii 1, 14 i 25 nie będą do-
jeżdżały do pętli Banacha. Trasa „je-
dynki” zostanie wydłużona do pętli
P+R Al. Krakowska; przy czym kursy

wariantowe tramwajów tej linii – do
placu G. Narutowicza – nie zmienią się.
Na pętli na tym ochockim placu będą
też kończyły trasy tramwaje linii 7, 14 i
25; tramwaje linii 9 i 15 tak jak dotych-
czas, będą kursowały do pętli P+R Al.
Krakowska. Ruch tramwajowy na ulicy
Banacha będzie wstrzymany co naj-
mniej do końca roku.

Trasy objazdowe dla autobusów linii
154, 157, 167, 191, 208, 414, 521 oraz
nocnych N01 i N43 nie zmienią się. Zli-
kwidowany zostanie przystanek autobu-
sowy Bitwy Warszawskiej 1920 r. 06 –
czyli ten, na którym zatrzymywały się
autobusy jadące w stronę Dworca Za-
chodniego. W zamian autobusy zabiorą
pasażerów z przystanku tymczasowe-
go Bitwy Warszawskiej 1920 r. 56 – ulo-
kowanego na nieczynnym przystanku
tramwajowym na ulicy Banacha.

Dojazd do Centralnego Szpitala Kli-
nicznego w dalszym ciągu będzie moż-
liwy autobusami kursującymi ulicami
Banacha, Pawińskiego oraz Żwirki i Wi-
gury (128, 136, 154, 172, 175, 186,
188, 191, 414 oraz 504).

Zmiany także dla kierowców
Ze zmianami muszą się liczyć także

kierowcy. Budowniczowie zamkną jezd-
nię ulicy Banacha służącą obecnie do
jazdy kierunku Bitwy Warszawskiej
1920 r. – od Pawińskiego do Grójeckiej.
W obu kierunkach kierowcy pojadą po
południowej jezdni, którą obecnie jeż-
dżą wyłącznie w kierunku Żwirki i Wi-
gury. Z Banacha na skrzyżowaniu z Gró-
jecką będzie można jechać w dwóch
kierunkach: prosto, w stronę Bitwy
Warszawskiej 1920 r. lub w prawo, w
ulicę Grójecką do centrum. Priorytet
dostaną autobusy jadące prosto, dlate-
go żeby ich nie blokować, nie będzie
można skręcać w lewo, w kierunku alei
Krakowskiej. Objazd poprowadzi uli-
cami Pawińskiego i Dickensa.

Przełożony zostanie także ruch na
fragmencie ulicy Bitwy Warszawskiej
1920 r. bezpośrednio przy skrzyżowa-
niu z Grójecką – z jezdni północnej na
jezdnię południową. Dla kierowców ja-
dących ulicą Bitwy Warszawskiej 1920
r. zostaną zachowane wszystkie rela-
cje. Nie zmieniają się także zasady ru-
chu na Grójeckiej, na której ruch w re-
jonie prac odbywa się po jednej jezdni.

Dlaczego tak duże utrudnienia?
Po wdrożeniu nowej organizacji ru-

chu wykonawca przystąpi do przebudo-
wy kolejnej partii instalacji podziem-
nych. Pod skrzyżowaniem i wszystki-
mi jego wlotami znajduje się gąszcz kil-
kudziesięciu różnych rur, sieci i kabli,
które muszą zostać dostosowane do no-
wego układu komunikacyjnego, w tym
nowych, nieistniejących wcześniej to-
rów. To m.in. duża sieć ciepłownicza,
magistrale wodociągowe, sieć gazowa,
sieci energetyczne i teletechniczne oraz
sieć kanalizacyjna.

Zgodnie z obowiązującymi przepisa-
mi budowlanymi muszą zostać zacho-
wane odpowiednie odległości między
elementami infrastruktury podziem-
nej, jak i naziemnej. Wszystkie instala-
cje zostaną przystosowane do przyjęcia
dodatkowych obciążeń w związku ze
zmianami w układzie komunikacyjnym
na powierzchni. Przebudowa uwzględ-
nia też zużycie eksploatacyjne istnieją-
cych instalacji. Dzięki przeprowadzo-
nym teraz kompleksowym pracom zo-
stanie wyeliminowane ryzyko rozko-
pywania tego ważnego skrzyżowania i

nowo wybudowanej infrastruktury z
powodu awarii.

Po zakończeniu prac podziemnych
ruszy budowa nowego układu torowe-
go. Powstanie tu skrzyżowanie toro-
wisk – tzw. pełna gwiazda – umożli-
wiająca ruch tramwajów we wszyst-
kich kierunkach. W związku z poja-
wieniem się nowych relacji tramwajo-
wych konieczne jest też przystosowanie
odwodnienia, sieci sterowania ruchem
i zasilania.

Kolejne etapy przed nami
Organizacja ruchu na skrzyżowaniu

ulic Grójeckiej, Bitwy Warszawskiej
1920 r. i Banacha będzie się wielokrot-
nie zmieniała w miarę postępu robót.
Kolejne etapy będą wiązały się z zamy-
kaniem wlotów Banacha czy Bitwy
Warszawskiej 1920 r., a także czaso-
wym wstrzymaniem ruchu tramwajów
do pętli Banacha oraz P+R Al. Krakow-
ska. Roboty te planowane są między
czerwcem a październikiem. W tym
czasie wyremontowane zostanie rów-
nież torowisko między placem Naruto-
wicza a skrzyżowaniem z Banacha i Bi-
twy Warszawskiej 1920 r. Pozwoli to
zminimalizować utrudnienia dla pasa-
żerów. Roboty są rozłożone w taki spo-
sób, by okres wstrzymania ruchu tram-
wajowego wzdłuż Grójeckiej i al. Kra-
kowskiej był jak najkrótszy.

Tramwaj ważną częścią przemian
na Dworcu Zachodnim

W ramach inwestycji powstanie oko-
ło 1,6-kilometrowa trasa tramwajowa z

500-metrowym tunelem tramwajowym
do Dworca Zachodniego. Podziemny
przystanek końcowy będzie połączony
schodami ruchomymi i windami bezpo-
średnio z przejściem podziemnym, roz-
budowanym w ramach prac na stacji
kolejowej. Dzięki temu przesiadki będą
wygodniejsze i krótsze.

Według szacunków z nowej trasy
skorzysta ponad 1,2 mln pasażerów
rocznie. Tramwaj, oferujący większą
pojemność niż autobus, dzięki wydzie-
lonemu torowisku dowiezie i odwiezie
pasażerów niezależnie od warunków
ruchu drogowego. Czas przejazdu
tramwajem do Grójeckiej wyniesie
pięć minut, do placu Narutowicza 10
minut, a do stacji metra Politechnika –
15 minut.

Trasa do Dworca Zachodniego jest
częścią tramwaju do Wilanowa, czy-
li obwodowej trasy, która docelowo
ma połączyć Wolę i Ochotę z Mokoto-
wem i Wilanowem. Inwestycja, z
uwagi na zakres, jest podzielona na
etapy – niektóre już funkcjonują,
część znajduje się w budowie, a część
w projektowaniu.

Projekt „Budowa trasy tramwajowej
do Wilanowa wraz z zakupem taboru
oraz infrastrukturą towarzyszącą – Fa-
za II” został dofinansowany przez Unię
Europejską w ramach programu Fun-
dusze Europejskie na Infrastrukturę,
Klimat i Środowisko 2021-2027. Koszt
całkowity projektu to 2 058 985
636,54 zł, z czego dofinansowanie wy-
nosi 900 mln zł.

W i t o l d  U r b a n o w i c z

Stolica znalazła się na po-
dium w tegorocznej edycji
rankingu Financial Times
„European Cities & Re-
gions of the Future” za-
chowując pozycję lidera
wśród miast Europy Środ-
kowo-Wschodniej. Na
pierwszych dwóch pozy-
cjach są Londyn i Dublin. 

Na kolejnych pozycjach za
Warszawą znalazły się m.in. Pa-
ryż, Amsterdam i Berlin. W kate-
goriach „Przyjazność bizneso-
wa” oraz „Kapitał ludzki i styl
życia” Warszawa zajęła 2. miej-
sce w Europie.

W najnowszym rankingu
miast i regionów przyszłości ana-
lizowanych było 521 europej-
skich miast i regionów. Zestawie-
nie jest efektem pracy fDi Intelli-
gence - spółki należącej do grupy
The Financial Times, która już
od ponad dekady analizuje po-
tencjał inwestycyjny Europy. To
jedno z najbardziej prestiżowych
zestawień, na które często powo-
łują się inwestorzy i samorządy.
Ocenia ono europejskie miasta i
regiony pod względem mocnych
stron gospodarczych, finanso-
wych i biznesowych.

– Jestem dumny z pozycji
Warszawy w tegorocznym ran-
kingu fDi Intelligence. Ten
awans o jedną pozycję w porów-
naniu do zeszłorocznego zesta-
wienia, to potwierdzenie, że na-
sze starania o budowanie miasta
przyjaznego dla mieszkańców i
inwestorów przynoszą efekty.
Poza tym, że na co dzień chcemy
zapewnić mieszkańcom najlep-
sze warunki do życia, prowadzi-
my także wiele działań, które do-
stosowują miasto do zmian za-
chodzących na świecie – mówi
Rafał Trzaskowski, prezydent
m.st. Warszawy.

Miasto przyjazne 
dla biznesu

Od kilku lat stolica Polski nie-
zmiennie zajmuje 2. miejsce w
rankingu miast przyjaznych dla
biznesu. Wyżej jest jedynie Lon-
dyn. Natomiast w kategorii oce-
niającej kapitał ludzki i styl życia
Warszawa awansowała aż o trzy
miejsca. Biorąc pod uwagę fakt,
że jeszcze dwa lata temu Warsza-
wy nie było w tej kategorii, pozy-
cja drugiego najlepszego miasta
Europy jest wielkim sukcesem.
Niezaprzeczalną i niezwykle istot-

ną zaletą stolicy jest również wy-
soka dostępność kapitału ludz-
kiego, przyciąga talenty z całego
kraju, a także z zagranicy.

W Warszawie znajdują się
wiodące uniwersytety i instytu-
ty badawcze, co ułatwia bizneso-
wi dostęp do wyników badań
naukowych oraz potencjalnych
pracowników. Na warszawskich
uczelniach studiuje ponad 260

tysięcy studentów, a około 50 ty-
sięcy absolwentów rocznie zasi-
la stołeczny rynek pracy.

– Wysoka pozycja Warszawy
to efekt wielu działań, które
zwiększają atrakcyjność stolicy
jako przyszłościowego ośrodka
biznesowego Europy i świata –
mówi Maciej Fijałkowski, sekre-
tarz m.st. Warszawy. – Stolica
Polski to otwarte i nowoczesne

miasto, które stanowi doskona-
łe miejsce do prowadzenia dzia-
łalności biznesowej, zdobycia
świetnego wykształcenia, ale
przede wszystkim do życia, co
potwierdza aż 87% warszawia-
ków i warszawianek – dodaje.

Szczegółowe wyniki
Wyniki Warszawy przedsta-

wiają się następująco:

– Zestawienie główne dużych
miast europejskich – 3 miejsce
(awans o jedno miejsce).

Inne szczegółowe kategorie
rankingu:

– kapitał ludzki i styl życia – 2
pozycja (awans o trzy miejsca),

– przyjazność biznesowa – 2
miejsce (utrzymana pozycja
sprzed roku),

– potencjał ekonomiczny – 6
miejsce (utrzymana pozycja
sprzed roku),

Laury w Cannes
Badanie łącznie obejmowało

379 miast europejskich, które
sklasyfikowano według wielko-
ści populacji na pięć grup – mia-
sta główne, duże, średnie, małe
i mikro, a także 142 regiony eu-
ropejskie podzielone na trzy gru-
py – regiony duże, średnie i ma-
łe. Ranking dostępny jest na stro-
nie internetowej fDi Intelligence
– Your source for foreign direct
investment information - fDiIn-
telligence.com. Laureaci zostaną
nagrodzeni 11 marca 2025 r.
podczas Międzynarodowych
Targów Nieruchomości i Inwe-
stycji MIPIM, które odbywają się
w Cannes. M G

Warszawa w czołówce europejskich miast przyszłości

Tramwaj do Dworca Zachodniego – od marca kolejny etap prac
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K oniec lutego albo początek marca oznacza rocznicę urodzin największe-
go polskiego kompozytora i pianisty Fryderyka Chopina. Nasz wielki ar-
tysta urodził się 22 lutego lub 1 marca 1810 r. W tym roku obchodzimy

215 rocznicę tego wydarzenia. Może się wydawać, że to długo, ale od czasów, w
których Fryderyk Franciszek Chopin żył i tworzył dzieli nas zaledwie kilka poko-
leń, to suma długości życia dwóch ponad stuletnich osób. I wcale nie tak wiele lat, jakby się mogło
wydawać. Sam poznałem kilkoro ludzi, którzy przeżyli ponad 107, czy 108 lat. Mimo że świat od
tamtej pory bardzo się zmienił, muzyka Chopina nadal oddziałuje na nas, może dlatego, że klasy-
ka zawsze znajdzie swoich wielbicieli. 

Porzućmy matematyczne wyliczenia i skupmy się na osobie geniusza fortepianu urodzonego w
Żelazowej Woli, a dokładniej w oficynie nieistniejącego już dworu Skarbków, u których ojciec Fry-
deryka Nicolas Chopin (spolonizowany Francuz) był zatrudniony jako nauczyciel języka francuskie-
go i guwerner. Maleńki Fryderyk został ochrzczony w znajdującym się niedaleko  kościele pod we-
zwaniem św. Rocha i Jana Chrzciciela w Brochowie. Było to 23 kwietnia 1810 r. Fryderyk był dru-
gim z czworga dzieci Mikołaja Chopina i Tekli Justyny z Krzyżanowskich. Miał trzy siostry: Ludwi-
kę, Izabelę i przedwcześnie zmarłą Emilię. Okolice Żelazowej Woli są dosyć typowe dla Mazowsza.
Płaskie tereny z rosnącymi przy drogach i na miedzach starymi głowiastymi wierzbami, tak chęt-
nie kojarzonymi z postacią wielkiego mistrza, zapewne mocno wbiły się w pamięć małego Frycka.
Otoczenie dworu niewątpliwie miało wpływ na jego przyszłą twórczość. 

Nie chcę rozwodzić się nad życiem ani twórczością Chopina, ale chętnie poświęcę mu szerszy ar-
tykuł przy innej okazji. Chciałbym jednak podkreślić rolę jaką odegrał w historii muzyki geniusz i wiel-
kość artysty par excellence należącego do wąskiego grona najwybitniejszych. Jego twórczość przy-
padła na okres romantyzmu, który był mu bliski z różnych względów. Jednym z nich było wychowa-
nie Fryderyka zgodne z duchem czasu. Drugim ważnym powodem, że Chopin dobrze czuł się w ro-
li romantyka była jego wrodzona wrażliwość. Być może dlatego był często nazywany poetą fortepia-
nu. W dzieciństwie słuchał muzyki ludowej, której elementy wyraźnie wpłynęły na jego późniejsze
kompozycje. Trudno wyobrazić sobie muzykę Chopina bez polskiej nuty. Charakterystyczne dla je-
go utworów jest też używanie akcentów ekspresyjnych, co może wydawać się dziwne w zestawie-

niu z subtelną osobowością Fryderyka. W
każdym razie, można odnieść takie wraże-
nie na podstawie jego biografii, czy kore-
spondencji z bliskimi mu osobami. 

W roku 1810 rodzina Chopinów przenio-
sła się do Warszawy, gdzie ojciec kompozy-
tora otrzymał posadę w Liceum Warszaw-
skim. Po przeprowadzce Fryderyk pobierał
lekcje gry na fortepianie. Jego pierwszym
wydanym drukiem utworem był Polonez

g-moll (1817). Rok później wystąpił na pierwszym publicznym koncercie. Był to koncert dobro-
czynny. Pobierał lekcje kompozycji, rozpoczął też naukę w Liceum Warszawskim. Zapewne jednym
z ważniejszych wydarzeń w karierze Chopina był występ przed carem Aleksandrem I Romanowem
w 1825 r. Kolejnym ważnym etapem w jego życiu był wyjazd do Kalisza, a następnie do Paryża. Nie-
miecki kompozytor Robert Schumann napisał w Allgemeine Musikzeitung recenzję o „Ein Opus II”:
“Panowie, czapki z głów, oto geniusz”. Fryderyk Chopin zmarł 17 października 1849 r. w Paryżu. Zo-
stał pochowany na Cmentarzu P?re-Lachaise. Oficyna dworu Skarbków w Żelazowej Woli (miejsce
urodzin Fryderyka Chopina) jest swoistą mekką, do której z całego świata peregrynują wielbiciele
jego muzyki. Mimo upływu czasu wielkie dzieła Chopina są słuchane i przeżywane na nowo. 

Sala Koncertowa „Fryderyk” to miejsce kameralnych spotkań z muzyką Fryderyka Chopina.
Odbywają się one na wzór dziewiętnastowiecznych spotkań salonowych. Dzięki temu można w ser-
cu warszawskiego Starego Miasta spędzić niezapomniane chwile. Jest to bowiem jedna z najpięk-
niejszych sal koncertowych. Fortepian Steinway, kryształowe żyrandole, lustra, stylowe sztukate-
rie wprowadzają publiczność w atmosferę niewymuszonej elegancji. Do tego występy znakomitych
pianistów sprawią, że każdy, kto odwiedzi choć raz to miejsce, będzie chciał tu powrócić. Muzyka
Chopina wydobywająca się spod ich palców sprawia, że wnętrze ożywa, a wraz z nim historia ży-
cia naszego geniusza i to co chciał nam przekazać. 

Nie bez przyczyny Sala Koncertowa “Fryderyk” znalazła się jako jedyne miejsce koncertów cho-
pinowskich w ofercie Warszawskiej Organizacji Turystycznej „Warszawa Luksusowa”. Sala mieści
się w XIX-wiecznej kamienicy przy ul. Podwale 15. Nieopodal znajduje się restauracja “Honoratka”,
w której Fryderyk Chopin jadał obiady, zaś po drugiej stronie Pałac Młodziejowskich, w którym miał
miejsce jego pierwszy publiczny koncert. Na tej ulicy mieszkała także jego siostra Ludwika i tu prze-
chowywała jego serce.

K oncerty wykonują pianiści, których nazwiska znane są w Europie i na świecie. Są to profe-
sorowie Uniwersytetu Muzycznego w Warszawie, zwycięzcy międzynarodowych konkur-
sów fortepianowych, absolwenci Juillard School of New York, Conservatoire de Paris, czy

Royal Academy of Music w Londynie: Joanna Ławrynowicz, Anna Kubicz, Maciej Poliszewski, Ma-
ria Korecka - Soszkowska, czy Robert Skiera. Koncerty chopinowskie w Sali Koncertowej “Fryderyk”
odbywają się codziennie o godz. 19.00. To wszystko nie byłoby możliwe bez Fryderyka Chopina, dzię-
ki któremu polski geniusz jest ciągle żywy i nierozłącznie zakotwiczony w naszej świadomości.

W prawo, czyli w lewo Mirosław Miroński

Chopin ciągle żywy

„Mimo że świat od tamtej 
pory bardzo się zmienił,  
muzyka Chopina nadal 
oddziałuje na nas, może 
dlatego, że klasyka zawsze
znajdzie swoich wielbicieli“

Warszawa, jako stolica Polski, kryje w
sobie wiele śladów po trudnych czasach
powojennych, kiedy to żołnierze wyklęci
stawiali opór komunistycznemu reżimo-
wi. Ich bohaterska walka o wolną i nie-
podległą Polskę została przez wiele lat
skrzętnie ukrywana. Dziś jednak, dzięki
pracy historyków, archeologów i instytu-
cji pamięci, te ślady stają się coraz bar-
dziej widoczne, a ich historia – głośna.

Łączka na Powązkach 
jak Panteon Narodowy

Jednym z najbardziej symbolicznych miejsc
związanych z żołnierzami wyklętymi jest kwate-
ra „Ł” na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach.
To właśnie tutaj, w latach 1948–1955, pochowa-
no 276 zamordowanych w wyniku represji stali-
nowskich. Wśród nich znajdowały się wybitne po-
stacie – oficerowie Armii Krajowej, Narodowych
Sił Zbrojnych, a także powstańcy warszawscy. 

Władze komunistyczne dołożyły wszelkich sta-
rań, by miejsce to pozostało tajemnicą. Aż do lat

80. XX wieku rodziny ofiar nie miały dostępu do
informacji o pochówkach ich bliskich, a wiele z ciał
zostało ukrytych w nieznanych miejscach, takich
jak cmentarze czy poligony wojskowe.

Dopiero w ostatnich latach, dzięki wielkiemu
zaangażowaniu pracowników Instytutu Pamięci
Narodowej oraz odkryciom archeologicznym,
miejsce to odzyskuje swoją należytą rangę jako
panteon narodowy. Wśród odkrytych szczątków
znalazły się ciała żołnierzy, którzy walczyli z ko-
munistycznym reżimem i ginęli w niewyobrażal-
nym cierpieniu.

Katownia UB przy ul. Rakowieckiej
Innym równie ważnym miejscem w historii wal-

ki z komunizmem jest dawne więzienie przy ul.
Rakowieckiej w Warszawie. To tutaj, w tzw. „sza-
rym domu”, przetrzymywano i torturowano tysią-
ce członków antykomunistycznego podziemia.
W 1947 roku więzienie stało się jednym z głów-
nych miejsc, w którym funkcjonariusze Urzędu

Bezpieczeństwa Publicznego (UB) przeprowa-
dzali brutalne śledztwa. Witold Pilecki, rotmistrz
Armii Krajowej i bohater narodowy, spędził tutaj
wiele miesięcy, będąc brutalnie torturowanym.
To właśnie w tym miejscu historia męczeństwa
polskich bohaterów, takich jak Pilecki, stała się
symbolem oporu wobec sowieckiej dominacji.

Dzięki badaniom archeologicznym i śledztwom
prowadzonym przez Biuro Poszukiwań i Identy-
fikacji IPN, do dziś udaje się odnaleźć ciała ofiar
tego straszliwego terroru. Miejsce to zyskało sta-
tus nie tylko symbolu, ale i pomnika poświęcone-
go bohaterom, którzy nie doczekali się sprawiedli-
wości przez dziesiątki lat.

Nowa Wystawa 
w Muzeum Żołnierzy Wyklętych

Zgodnie z tradycją upamiętniania dziedzictwa
żołnierzy wyklętych, w Muzeum Żołnierzy Wyklę-
tych w Warszawie otwarta zostanie nowa wysta-
wa poświęcona plakatom patriotycznym autor-
stwa Jana Dubiela, twórcy popularnego profilu
„Posterove”. Wystawa, która zostanie udostęp-

niona zwiedzającym od 1 marca, jest wyjątkową
okazją do zobaczenia dzieł, które w sposób arty-
styczny odzwierciedlają ducha patriotyzmu.

Mimo że żołnierze wyklęci i ich historia przez wie-
le lat była nieznana lub ignorowana, dziś ich dzie-
dzictwo zyskuje uznanie. Walka o upamiętnienie ich
heroizmu jest nie tylko walką o pamięć, ale również
o prawdę, która przez dekady była ukrywana. Śla-
dy ich obecności w Warszawie, takie jak kwatera „Ł”
na Powązkach czy budynki związane z represjami
UB, stanowią świadectwo ich poświęcenia.

„W pierwszej dekadzie swych rządów w doku-
mentach policji politycznej zgromadzono dane o
więcej niż 5 milionach Polaków (1/3 dorosłych
obywateli), a przez rozbudowany system stalinow-
skich więzień i obozów przeszło ponad milion oby-
wateli. W tym czasie śmierć poniosło ponad 50 tys.
ludzi” – te słowa naukowców IPN najlepiej opisują
tragiczny obraz Polski po wojnie. Warto pamiętać
o bohaterstwie tamtych czasów. P i o t r  C e l e j

F o t .  w i k i p e d i a

Lepsza współpraca między
samorządami Warszawy
oraz sąsiednich gmin i po-
wiatów, szkolenia, warsz-
taty czy wspólne przygo
towywanie dokumentów
strategicznych – to cele
projektu Metropolitalne
Centrum Wsparcia 
Doradczego. 

M.st. Warszawa - jako repre-
zentant wszystkich gmin i po-
wiatów metropolii – pozyskało
2,5 mln zł z programu Fundu-
sze Europejskie dla Mazowsza
2021-2027 na rozwój wzajem-
nej współpracy samorządowej.

Metropolię warszawską two-
rzy 70 gmin i 9 powiatów. W jej
obrębie występują jednak duże
dysproporcje rozwojowe. Aby
zmienić tę sytuację i wzmocnić
samorządy, startuje projekt Me-
tropolitalne Centrum Wsparcia
Doradczego. Umowę w tej spra-
wie z sekretarzem m.st. Warsza-
wy Maciejem Fijałkowskim pod-
pisała Anna Brzezińska, człon-
kini zarządu województwa ma-
zowieckiego.

Głównym celem projektu jest
promowanie wspólnych inicja-
tyw oraz wzmacnianie współ-
pracy pomiędzy gminami i po-

wiatami w obrębie metropolii
warszawskiej. Istotnym zada-
niem w projekcie będzie przy-
gotowanie badań i analiz klu-
czowych z punktu widzenia roz-
woju całej metropolii, na przy-
kład związanych ze zrównowa-
żoną mobilnością.

– Projekt umożliwi stolicy oraz
okołowarszawskim samorzą-
dom działać ponadlokalnie, roz-
wijać współpracę na rzecz no-
woczesnego i dynamicznego
rozwoju – mówi Maciej Fijałkow-
ski, sekretarz m.st. Warszawy.

W ramach Metropolitalnego
Centrum Wsparcia Doradcze-
go zostanie przeanalizowany
m.in. dalszy rozwój systemu
parkingów „Parkuj i Jedź” na
terenie stolicy.

– Centrum ma pomóc około-
warszawskim samorządom we
współpracy i komunikacji. Dzię-
ki temu poprawi się jakość usług
świadczonych mieszkańcom –
podkreśla Anna Brzezińska,
członkini zarządu województwa
mazowieckiego.

Projekt zasięgiem obejmuje
region warszawski stołeczny i
będzie realizowany do połowy
2029 roku.

Nowe pomysły na współpracę metropolii

Ślady Żołnierzy Wyklętych w Warszawie
KKwwaatteerraa nnaa ŁŁąącczzccee.. WW ttllee PPaanntteeoonn - MMaauuzzoolleeuumm WWyykkllęęttyycchh-NNiieezzłłoommnnyycchh ((22002233))..

MMuuzzeeuumm ŻŻoołłnniieerrzzyy WWyykkllęęttyycchh ii WWiięęźźnniióóww PPoolliittyycczznnyycchh PPRRLL..

WWnnęęttrrzzee bbuuddyynnkkuu pprrzzyy uull.. RRaakkoowwiieecckkiieejj..
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Podczas uroczystej gali
ogłoszono wyniki XXV Ple-
biscytu na Najlepszych
Sportowców Warszawy.
Zwycięzców wskazali
mieszkańcy Warszawy
oraz kapituła konkurso-
wa. Wśród nagrodzonych
znaleźli się m.in. Dominik
Czaja, Pia Skrzyszowska i
Kamil Otowski.

– Pragnę serdecznie podzię-
kować tym, którzy przyczyniają
się do sukcesu warszawskiego
sportu. Przede wszystkim gra-
tuluję wszystkim sportowcom.
Wasze osiągnięcia i dzisiejsze
wyróżnienia są dowodem na to,
jak wielka siła tkwi w determina-
cji i pasji i nieustannym dążeniu
do perfekcji. To Wy swoim przy-
kładem pokazujecie, że sukcesy
nie przychodzą łatwo, ale warto
o nie walczyć. Dziękujemy, że
swoją ciężką pracą i poświęce-
niem reprezentujecie nasze mia-
sto, a wasze sukcesy są dumą ca-
łej Warszawy – przytoczyła sło-
wa prezydenta m.st. Warszawy
Rafała Trzaskowskiego wicepre-
zydentka Renata Kaznowska.

Najlepszy trener 
i sportowa osobowość

Trenerem Roku 2024 wybra-
no Zbigniewa Sajkiewicza. Jego
podopiecznym jest pływak Ka-
mil Otowski, który w 2024 roku
na Paralimpiadzie w Paryżu zdo-
był dwa złote medale.

Natomiast Sportową Osobo-
wością Roku został Michał Dą-
browski – zawodnik Legii War-
szawa w szermierce na wózkach.
Podczas Igrzysk Paralimpijskich
w Paryżu 2024 zdobył drugie
miejsce w szabli kat. B oraz trze-
cie miejsce w szpadzie kat. B. Po-
za medalami Igrzysk Paralimpij-
skich, sięgał również po krążki
w Mistrzostwach Europy i świa-
ta. Zmarł w skutek choroby 14
listopada 2024 r. w wieku 38 lat.

Najlepsi z najlepszych
– Ćwierć wieku to jest piękna

historia plebiscytu, z którym je-
stem bardzo związany. W swoim
pierwszym plebiscycie zająłem
ósme miejsce. Potem udało się
wygrywać, a teraz mam wielką
przyjemność i zaszczyt przewod-
niczyć kapitule, kapitule tego
najbardziej sprawiedliwego ple-
biscytu sportowego w tym kraju.
Tutaj naprawdę najlepsi są naj-
lepsi – powiedział Tomasz Ma-
jewski, przewodniczący kapitu-
ły konkursowej.

W kategorii Najlepszy Sporto-
wiec Roku pierwsze miejsce zajął
wioślarz Dominik Czaja – wybit-
ny wioślarz AZS AWF Warszawa.
Karierę wioślarską rozpoczął w
2009 roku w wieku 14 lat. Jest
brązowym medalistą olimpijskim
z Paryża oraz wicemistrzem świa-
ta i Europy. Kolejne miejsca zaję-
li: X – Andrzej Maciejewski (piłka
wodna), IX – gimnastyczki arty-

styczne Mariia Balakina, Magda-
lena Szewczuk, Milena Górska,
Julia Wojciechowska oraz Mado-
ka Przybylska, VIII – Kacper To-
biasz (piłka nożna), VII – Anna
Pawłowska (koszykówka), VI –
Wiktoria Piotrowska (pływanie),
V – Marek Kania (łyżwiarstwo
szybkie), IV – Tomasz Bartnik
(strzelectwo sportowe), III – Ksa-
wery Masiuk (pływanie), II – Pia
Skrzyszowska (lekkoatletyka).

Wybór warszawiaków 
i wyróżnienia specjalne
Najpopularniejszym Spor-

towcem Roku zdaniem warsza-

wianek i warszawiaków jest Pia
Skrzyszowska, zawodniczka
klubu AZS AWF, wybitna lek-
koatletka. Olimpijka z Tokio i
Paryża, która w 2022 sięgnęła
po złoty medal mistrzostw Eu-
ropy w biegu na 100 m.

Najpopularniejszą Sportową
Drużyną Klubową Roku wska-
zano PGE Projekt Warszawa.
To klub piłki siatkowej męż-
czyzn kontynuujący bogate tra-
dycje siatkarskie stołecznych
drużyn. Zespół występuje w
PlusLidze – najwyższej w hie-
rarchii klasie rozgrywek ligo-
wych w Polsce, jednej z najsil-

niejszych męskich lig siatkar-
skich na świecie.

Z kolei nagrodę w kategorii
Sportowa Impreza Roku otrzy-
mał 34. Bieg Niepodległości. A w
kategorii specjalnej „Woda bez
barier” prezeska MPWiK Renata
Tomusiak nagrodziła siostry
Laurę i Klaudię Jarzewicz, które
trenują pływanie.

Wręczono także dwa poza-
regulaminowe wyróżnienia. Za
Najlepszego Mecenasa Sportu
Warszawskiego uznano Totali-
zator Sportowy i Orlen, a na-
grodę dla Najlepszego War-
szawskiego Klubu we współza-

wodnictwie sportowym dzieci i
młodzieży otrzymał AZS AWF
Warszawa.

O plebiscycie
Od 2010 roku organizatorem

plebiscytu jest m.st. Warszawa.
Tytuł Najlepszego Sportowca
Roku otrzymali w poprzednich
latach m.in. lekkoatletka Anita
Włodarczyk, pływaczka Otylia
Jędrzejczyk, lekkoatleta To-
masz Majewski, wioślarka
Agnieszka Kobus-Zawojska,
wioślarz Dominik Czaja i pły-
wak Krzysztof Chmielewski.

M B

Od 25 lat Puchar Tymbarku 
zachęca dzieci w całej Polsce do
aktywności fizycznej. O tym,
dlaczego warto dołączyć do tur-
nieju oraz jaką ma on wartość
dla młodych adeptów piłki noż-
nej mówi Michał Probierz, 
selekcjoner reprezentacji 
Polski mężczyzn.

WW ttyymm rrookkuu PPuucchhaarr TTyymmbbaarrkkuu oobbcchhoo-
ddzzii jjuubbiilleeuusszz –– 2255-lleecciiee.. SSkkąądd wwyynniikkaa ffee-
nnoommeenn ddłłuuggoowwiieecczznnoośśccii tteeggoo ttuurrnniieejjuu??

MMiicchhaałł PPrroobbiieerrzz,, sseelleekkccjjoonneerr rreepprree-
zzeennttaaccjjii PPoollsskkii:: Myślę, że kluczem jest
autentyczność i niebywała historia. Wy-
daje mi się, że każdy słyszał już o Pucha-
rze Tymbarku i każdy chciałby w nim za-
grać. Można by powiedzieć, że jest to
pierwszy krok ku profesjonalnej karie-
rze, ku spełnieniu piłkarskich marzeń i
grze na największych w Polsce stadio-
nach. W ciągu tych 25 lat wielu obec-
nych reprezentantów Polski rozpoczyna-
ło w turnieju swoją przygodę z piłką
nożną. Wystarczy wspomnieć Ewę Pa-
jor, Emilię Szymczak, Piotra Zielińskie-
go czy Jakuba Modera – wszyscy oni
kiedyś wybiegli na boiska, aby zawalczyć
o wygraną w Pucharze Tymbarku. To
fantastyczne, że dzieci w Polsce wciąż
mają taką możliwość i można zgłaszać
zespoły do kolejnych edycji turnieju.

WW ttyymm rrookkuu mmoożżeemmyy ssppooddzziieewwaaćć ssiięę
jjeesszzcczzee wwiięękksszzeejj lliicczzbbyy zzggłłoosszzoonnyycchh ddrruu-

żżyynn.. SSkkąądd mmoożżee wwyynniikkaaćć ttoo rroossnnąąccee 
zzaaiinntteerreessoowwaanniiee??

Puchar Tymbarku to przede wszyst-
kim obietnica świetnej zabawy, uczest-
nictwa w wyjątkowym wydarzeniu, a
także realna możliwość na spełnienie
dziecięcych marzeń o spotkaniu z Ro-
bertem Lewandowskim czy Nicolą Za-
lewskim oraz rozegraniu meczu na tym
samym boisku co reprezentacja Polski.
W tym turnieju wszystko jest możliwe.
Znamy historie wielu drużyn, które
przez kilka edycji próbowały swoich sił,
często kończąc rozgrywki na wczesnych
etapach, by w końcu dotrzeć do finału
ogólnopolskiego. W ubiegłym roku
przyglądałem się na żywo finałom Pu-
charu Tymbarku na PGE Narodowym i
byłem pod ogromnym wrażeniem. Ży-
czę wszystkim uczestnikom Pucharu
Tymbarku, aby mogli chociaż raz po-
znać magiczną atmosferę rozgrywek
ogólnopolskich.

TTuurrnniieejj cciieesszzyy ssiięę dduużżąą ppooppuullaarrnnoo-
śścciiąą ww mmnniieejjsszzyycchh mmiieejjssccoowwoośścciiaacchh.. ZZ
cczzeeggoo mmoożżee ttoo wwyynniikkaaćć??

W Pucharze Tymbarku każdy ma
szansę na zwycięstwo. Nieważne, czy
pochodzisz z małej, czy dużej miejsco-
wości. Często dla dzieci z mniejszych
ośrodków jest to jedyna szansa na poka-
zanie talentu większej publiczności,
stąd też determinacja może być więk-
sza. Z drugiej strony, Puchar Tymbarku

jak magnes co roku przyciąga kolejne
talenty. Nie bez znaczenia jest zapew-
ne też to, że turniej jest bardzo dobrze
zorganizowany przez Polski Związek
Piłki Nożnej oraz markę Tymbark, któ-
ra od wielu lat jest sponsorem general-
nym turnieju i na każdym kroku wspie-
ra młodych sportowców. 

JJaakk ttuurrnniieejj wwppłłyywwaa nnaa rroozzwwóójj kkaarriiee-
rryy mmłłooddyycchh ppiiłłkkaarreekk ii ppiiłłkkaarrzzyy??

Dla młodych zawodników to przede
wszystkim szansa, aby pokazać swoje
umiejętności przed większą publiczno-
ścią, zwłaszcza skautami PZPN, którzy
co roku z wielką uwagą przyglądają się
rozgrywkom i odnotowują największe
talenty. To sprawia, że nazwisko za-
wodniczki czy zawodnika może pojawić
się na długiej liście do powołań na zgru-
powania AMO. Nie możemy też zapo-
minać o drugiej bardzo ważnej kwestii.
Turniej to przede wszystkim dla nas
możliwość do zarażenia dzieci miłością
do sportu. Pamiętajmy, że na tym eta-
pie bardzo ważny jest aspekt zabawowy. 

NNiieesstteettyy,, cczzęęssttoo uucczznniioowwiiee zzaammiiaasstt
ssppoorrttuu wwyybbiieerraajjąą cczzaass zzee ssmmaarrttffoonneemm ww
rręękkuu.. JJaakk zzaacchhęęcciićć iicchh ddoo wwiięękksszzeejj aakk-
ttyywwnnoośśccii nnaa ccoo ddzziieeńń??

Wydaje mi się, że przykład musi iść
z góry. Jeżeli my, jako dorośli będzie-
my aktywni fizycznie, to wówczas
dzieci łatwiej uwierzą nam, że jest to
dobre. Musimy tworzyć uczniom wa-

runki do tego, aby mogli rozwijać swo-
je zainteresowania, również te poza
piłkarskie. Doskonale wiemy, że w tym
wieku najważniejsze są ćwiczenia
ogólnorozwojowe. Kluczowe jest też
tworzenie dobrych wspomnień zwią-
zanych z aktywnością fizyczną i ini-
cjatywy, takie jak Puchar Tymbarku,
dają taką możliwość.  

JJaakkiiee rraaddyy ddllaa mmłłooddyycchh ssppoorrttoowwccóóww,,
kkttóórrzzyy cchhccąą rroozzppoocczząąćć ppiiłłkkaarrsskkąą kkaarriiee-
rręę ww tteeggoo ttyyppuu ttuurrnniieejjaacchh,, mmaa sseelleekkccjjoo-
nneerr rreepprreezzeennttaaccjjii PPoollsskkii??

Przede wszystkim muszą dawać z
siebie wszystko i dobrze się bawić. To
dla nich pierwszy krok w piłkarskiej
przygodzie.

R o z m a w i a ł a  P a t r y c j a  M a c i ą g

W Pucharze Tymbarku każdy ma szansę na zwycięstwo

Poznaliśmy najlepszych sportowców Warszawy
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ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
504 017 418

SPRZEDAM
w dobrym stanie 
meble do salonu, 

jadalni, kuchni i 2 sypialnie –
robione na zamówienie 

w latach 90-tych ub. wieku. 
Tel. 605 31 51 71

SPRZEDAM
meble różne 

z lat 50-tych ub. wieku 
część wymaga renowacji. 

Tel.  605 31 51 71

BEZPOŚREDNIO
kupię 

trzypokojowe, 
511 642 709

SZUKAM przytulnego
mieszkania na wynajem na
południu Warszawy, 2 pokoje, 
bez pośredników. Dbałość jak 
o własne, bez nałogów, 
bez zwierząt. Najchętniej do 
3000 ze wszystkim. 
Tel. 690 676 620

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

MATEMATYKA, 691 502 327

DZIAŁKA leśna 3000 m2,
Prażmów, 602 770 361, 
791 394 791

DZIAŁKI budowlane 800 m2,
1200 m2 k. Prażmowa, 
602 770 361, 791 394 791

DZIAŁKI rekreacyjne leśne,
Prażmów, 602 770 361, 
791 394 791

AA  CYKLINOWANIE glazura,
terakota, remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków.
Szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 696 37 37 75 

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

MALOWANIE,  tapetowanie,
504 458 412

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

ZŁOTA RĄCZKA
Naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp. 
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Krzysztof Lipski
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Areszt dla sprawcy 
kradzieży rozbójniczej

Skuteczne działania moko-
towskich policjantów doprowa-
dziły do zatrzymania 47-letnie-
go obywatela Rosji, który w
ubiegły weekend wraz z innym
mężczyzną dokonał kradzieży
rozbójniczej pieniędzy w kwocie
ponad 123 000 złotych. Podej-
rzany usłyszał zarzuty, a decyzją
Sądu został tymczasowo aresz-
towany na trzy miesiące.

W ubiegłą sobotę około go-
dziny 14 funkcjonariusz Wydzia-
łu Organizacji Służby mokotow-
skiej komendy, który pełnił służ-
bę na stanowisku Zastępcy Dy-
żurnego usłyszał przez okno, że
w niedalekiej odległości ktoś się
bije. Policjant zareagował bły-
skawicznie. W rejonie skrzyżo-
wania ulic Puławskiej i Malczew-
skiego ujawnił dwóch mężczyzn,
którzy szarpiąc się krzyczeli na

siebie. Na miejscu niezwłocznie
pojawili się również inni poli-
cjanci, którzy ustalili wstępne
okoliczności zdarzenia.

Z ustaleń wynikało, że po-
krzywdzony w tym dniu posiadał
przy sobie znaczną ilość gotów-
ki. Pieniądze w kwocie 123 300
złotych zapakowane w torbę zo-
stały mu wyrwane z ręki na środ-
ku chodnika przez nieznanego
mu mężczyznę. Poszkodowany
pobiegł za nim, jednak kiedy już
go dogonił, pojawił się drugi na-
pastnik, który według niego ob-
serwował całe zdarzenie. Spraw-
cy aby utrzymać się w posiadaniu
pieniędzy zaczęli pokrzywdzo-
nego szarpać i uderzać. Przed
przybyciem na miejsce policji je-
den ze sprawców oddalił się w
nieznanym kierunku. Interwe-
niujący na miejscu funkcjonariu-
sze dokonali zatrzymania 47-let-
niego obywatela Rosji oraz za-
bezpieczyli gotówkę, która po-
została na miejscu zdarzenia.

Policjanci śledczy powiado-
mili Prokuraturę Rejonową War-
szawa Mokotów o zatrzymaniu
podejrzanego. Prokurator pro-
wadzący postępowanie przed-
stawił mężczyźnie zarzut kra-
dzieży rozbójniczej. Za to prze-
stępstwo grozi mu kara pozba-
wienia wolności od roku do 10
lat. Sąd Rejonowy dla Warszawy

Mokotowa przychylił się do pro-
kuratorskiego wniosku. 47-latek
trafił do aresztu na 3 miesiące.
Obecnie policjanci mokotowskiej
komendy pracują nad zatrzyma-
niem jego wspólnika.

Zarzut za uszkodzenie mienia
Dzielnicowi z Mokotowa za-

trzymali 52-letniego mężczyznę,
który zniszczył drzwi przeciw-
pożarowe na klatce schodowej
w jednym z budynków przy ul.
Bokserskiej. Sprawca znajdujący
się pod wpływem alkoholu nie
zważając na konsekwencje
uszkodził mienie o wartości 5
000 złotych. Funkcjonariusze w
wyniku przeprowadzonego roz-
poznania kilka dni temu dokona-
li jego zatrzymania. Za ten czyn
grozi mu kara od 3 miesięcy do
5 lat pozbawienia wolności.

W ostatnich dniach stycznia
do komendy przy ul. Malczew-
skiego wpłynęło zawiadomie-
nie od przedstawiciela wspól-
noty mieszkaniowej dotyczące
uszkodzenia drzwi przeciwpo-
żarowych jednego z bloków
przy ul. Bokserskiej. Dzielnicowi
w trakcie przeprowadzonego
rozpoznania zapoznali się z na-
graniem z monitoringu, na któ-
rym widoczne było całe zajście
oraz sprawca uszkodzenia. Jak
się okazało, widoczny na nagra-

niu mężczyzna był znany jed-
nemu z funkcjonariuszy. Wobec
tego podjęli oni szereg czynno-
ści zmierzających do zatrzyma-
nia podejrzanego.

Jak ustalili, sprawca będąc pod
wpływem alkoholu usiłował do-
stać się do mieszkania swojej
matki. Ta w obawie o swoje bez-
pieczeństwo wezwała na miej-
sce patrol policji. Nie wiedzieli
jednak, że syn kobiety w przy-
pływie złości dokonał także
uszkodzenia drzwi przeciwpo-
żarowych znajdujących się na
klatce schodowej. Funkcjonariu-
sze interweniujący na miejscu
podjęli decyzję o przewiezieniu
mężczyzny do Stołecznego

Ośrodka dla Osób Nietrzeźwych.
Tam też mokotowscy dzielnicowi
odnaleźli sprawcę uszkodzenia.

52-latek już po wytrzeźwie-
niu przyznał się do tego, co zro-
bił. Policjanci z wydziału mie-
nia mokotowskiej komendy
przedstawili mu zarzut, za któ-
ry może mu grozić kara do 5 lat
pozbawienia wolności.

Sprawca uszkodzenia szyby
autobusu zatrzymany

Policjanci przy wsparciu funk-
cjonariuszy z Wydziału Poszuki-
wań i Identyfikacji Osób Ko-
mendy Stołecznej Policji zatrzy-
mali mężczyznę podejrzanego
o uszkodzenie szyby w autobu-

sie linii 119 na Mokotowie.
Czynności w sprawie nadal
trwają. Sprawcy uszkodzenia
może grozić kara pozbawienia
wolności do 5 lat.

W miniony wtorek po 17.00
policjanci otrzymali zgłoszenie o
zdarzeniu przy ul. Chełmskiej w
Warszawie. Nieznany świadkom
mężczyzna z przedmiotu przy-
pominającego broń oddał trzy
strzały w kierunku zamkniętych
drzwi autobusu linii 119, po
czym oddalił się z miejsca zda-
rzenia. Przybyli na miejsce poli-
cjanci natychmiast podjęli czyn-
ności zmierzające do zatrzyma-
nia sprawcy przestępstwa.

Zabezpieczone nagrania z ka-
mer monitoringu, zeznania
świadków oraz doskonałe roz-
poznanie operacyjne policjan-
tów doprowadziło do zatrzyma-
nia w miejscu zamieszkania oso-
by podejrzanej. Podczas zatrzy-
mania funkcjonariusze w miesz-
kaniu podejrzanego znaleźli
przedmiot przypominający
broń. To, czy był to ten sam
przedmiot, który został użyty
podczas zdarzenia będzie
przedmiotem badań śledczych.

Obecnie w sprawie w dal-
szym ciągu trwają czynności. Za
przestępstwo uszkodzenia mie-
nia grozi kara pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do 5 lat.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4 3  5 0  6 9
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

t e l .  ( 2 2 )  7 0 8  9 1  1 1
f a x  ( 2 2 )  7 5 7  9 2  7 0

Pogotowie Ratunkowe              9 9 9
ŚWIAT ZDROWIA Centrum 
Medyczne w Magdalence 

( 2 2 )  7 5 7  9 9  6 4
ŚWIAT ZDROWIA Centrum 
Medyczne w Mrokowie 

( 2 2 )  7 5 6  1 5  9 2
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lesznowoli 

( 2 2 )  7 5 7  9 2  3 2
Policja                                                9 9 7
Komisariat Policji w Lesznowoli 

( 4 7 )  7 2  4 5  8 4 0 ,  ( 4 7 )  7 2  4 5  8 4 3
Komenda Powiatowa Policji 

( 4 7 )  7 2 4  5 2  1 3
Komenda Powiatowa Państwowej
Straży Pożarnej       ( 2 2 )  7 5 6  7 2  4 3
Ochotnicza Straż Pożarna
w Mrokowie               ( 2 2 )  7 5 6  1 8  6 6
w Nowej Woli             ( 2 2 )  7 5 6  7 3  1 0
Pogotowie gazowe                       9 9 2
Pogotowie energetyczne 

9 9 1 ,  ( 2 2 )  3 4 0  4 1  0 0
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 

9 9 4

Ważne telefony

L e c h  K r ó l i k o w s k i

Powrót Donalda Trumpa
na urząd prezydenta USA
zwrócił uwagę na stosunki
pomiędzy Ameryką a Ro-
sją. Pod rządami nowego
prezydenta widać jak na
dłoni, że interesy politycz-
ne i gospodarcze obu mo-
carstw w wielu sprawach
są zbieżne. 

P o prawie 50. latach ko-
munistycznej indoktry-
nacji większość Pola-

ków traktowała te dwa mocar-
stwa jak dwa skrajnie przeciw-
stawne bieguny polityczne, kul-
turowe i gospodarcze. Szczegól-
nie dobitnie było to widoczne w
okresie po II wojnie światowej,
kiedy komunizm rywalizował z
kapitalizmem. Wystarczy jed-
nak nieco poszperać w historii,
a okaże się, że nie zawsze tak
było. Już w czasie wojny krym-
skiej (5.10.1853 – 30.03.1856)
Stany Zjednoczone sympatyzo-
wały z Imperium Rosyjskim, z
którym walczyły Francja, Wiel-
ka Brytania, Sardynia i Turcja, a
także Sadyk Pasza (Michał Czaj-
kowski 1804-1886) na czele
swoich osmańskich kozaków.
Rosja wojnę przegrała ponosząc
gigantyczne straty w ludziach,
jak również materialne i poli-
tyczne. W trakcie wojny zmarł
car Mikołaj I, po którym tron ob-
jął jego syn, panujący jako car
Aleksander II.

W 1856 r. car Aleksan-
der zainicjował sze-
reg reform, m.in.

społecznych, gospodarczych,
sądowych i w siłach zbrojnych.
Być może wysokie koszty nie-
zbędnych przeobrażeń były
przyczyną zgody Aleksandra II
na sprzedaż w 1867 r. Alaski i
Wysp Aleuckich Stanom Zjed-
noczonym. USA kupiły od Rosji
za 7,2 mln dolarów w złocie, co
odpowiadało sumie ówcze-
snych 11 mln rubli, 1.718.000
km kw. północnych krańców
amerykańskiego kontynentu.
Jednym z negocjatorów tej
transakcji był gen. Włodzimierz
Krzyżanowski – amerykański
inżynier, polityk i dowódca woj-
skowy polskiego pochodzenia,
uczestnik powstania wielkopol-
skiego, wojny secesyjnej, mia-
nowany brevet generałem bry-

gady wojsk Unii. Sprzedaż Ala-
ski była i jest do dnia dzisiejsze-
go jednym z najpoważniejszych
zarzutów stawianych w Rosji
Aleksandrowi II. Profesor An-
drzej Nowak wysunął tezę, iż
sprzedaż Alaski była, m.in. skut-
kiem ogromnych wydatków Ro-
sji poniesionych w związku z
powstaniem styczniowym w
Polsce. „Od stycznia 1863 r. pol-
skie powstanie i grożąca Rosji
wojna europejska nadszarpnę-
ły zasadniczo zaufanie do ro-
syjskich papierów kredytowych.
Polski bunt pociągnął za sobą
także ogromne koszty bezpo-
średnie (w 1862 r. wydatki Im-
perium Rosyjskiego wynosiły
328 milionów rubli, a w 1864 r.
było to już 447 milionów!) oraz
konieczność zaciągania wiel-
kich pożyczek na pokrycie bły-
skawicznie rosnącego deficy-
tu”. Aleksander II już na począt-
ku swego panowania w 1858 r.
wymusił na Chinach przekaza-
nie mu ziem na lewym brzegu
rzeki Amur, a w 1860 r. także
Kraju Ussuryjskiego. 

W1866 r., a więc przed
sprzedażą Alaski,
powierzchnia Rosji

za panowania Aleksandra II by-
ła największa w dziejach i wy-
nosiła 23,7 mln km kw. Obecnie
powierzchnia Federacji Rosyj-
skiej wynosi 17.1 mln km kw.
Warto w tym miejscu poświęcić
chwilę uwagi stosunkom rosyj-
sko - amerykańskim w okresie
panowania Aleksandra II i prezy-
dentury Abrahama Lincolna.
Niektórzy badacze na dowód po-
dobieństwa obu władców przy-
taczają decyzję o uwolnieniu i
uwłaszczeniu chłopów przez
Aleksandra II (19 lutego/3 mar-
ca 1861 r.) oraz proklamację
znoszącą niewolnictwo („Eman-
cipation Proclamation”) przez
Lincolna z 1 stycznia 1863 r.
Twierdzą także, że bez poparcia
cara zwycięstwo Unii nad konfe-
deratami nie byłoby takie oczy-
wiste. Konfederatom sprzyjała
Francja Napoleona III, który
przychylnie patrzył na powstanie
styczniowe w Polsce. Chociażby
z tego względu współpraca przy-
wódców Unii z rosyjskim mo-
narchą była dla nas niekorzyst-
na, a Polska i Polacy praktycz-
nie nie istnieli w amerykańskiej
polityce. Sprawa polska w sto-
sunkach Ameryki z Rosją jesz-
cze długo miała marginalne zna-
czenie, Ważniejsza była geopoli-
tyka. W tym zakresie rywalem
obu państw była Wielka Bryta-
nia, która blokowała Rosji zaję-
cie cieśnin czarnomorskich oraz
wyjście na Zatokę Perską. Sta-
nom Zjednoczonym natomiast

Anglia blokowała zdobycie mo-
carstwowej pozycji na morzach
i oceanach. W wojnie krymskiej
Stany Zjednoczone wyraźnie
sympatyzowały z Rosją. 

W wojnie secesyjnej w
Ameryce Rosja
sprzyjała Unii, a

Anglia i Francja konfederatom.
Pod koniec 1862 r. Rosja odmó-
wiła przyłączenia się do Francji
i Wielkiej Brytanii, które plano-
wały interwencję w Ameryce.
Odmowa Rosji była powodem
odstąpienia od tych zamiarów.
W maju 1863 r. Unia (Waszyng-
ton) nie poparła wspólnej akcji
dyplomatycznej Francji, Wiel-
kiej Brytanii i Austrii w sprawie
dyplomatycznego wsparcia
sprawy polskiej, albowiem go-
dziło to w interesy polityczne i
integralność Imperium Rosyj-
skiego, sojusznika USA. Stano-
wisko Waszyngtonu ogłoszone
zostało w petersburskiej prasie,
co stanowiło moralne wsparcie
dla krwawej pacyfikacji Powsta-
nia Styczniowego w Polsce. Pe-
tersburg zrewanżował się wy-
syłając 6 okrętów wojennych
pod dowództwem Stiepana Lie-
sowskiego, które w połowie
września 1863 r. zacumowały
przy nadbrzeżach Nowego Jor-
ku oraz dalsze 4 okręty pod do-
wództwem Andrieja Popowa,
które zakotwiczyły w San Fran-
cisco. Okręty rosyjskie opuściły
wody amerykańskie dopiero w
czerwcu 1864 r. Formalnie, był
to protest Rosji „przeciwko
wtrącaniu się Anglii w amery-
kańską wojnę secesyjną”. Gdy
po nieudanym zamachu Dmi-
trija Korakozowa na Aleksan-
dra II (16 kwietnia 1866 r.) Kon-
gres Stanów Zjednoczonych
wystosował specjalną deklara-

cję, przewiezioną na okrętach
wojennych do Petersburga i
podpisaną przez nowego pre-
zydenta Andrew Johnsona oraz
przez specjalnego delegata, na-
stąpiło swoiste apogeum przy-
jaźni pomiędzy Waszyngtonem
a Petersburgiem.

P o przewrocie bolszewic-
kim w Rosji w 1917 r.,
Stany Zjednoczone

utrzymywały ożywione kontak-
ty z Rosją Sowiecką, a później
ze Związkiem Sowieckim. Była
to zarówno wymiana handlowa,
współpraca gospodarcza, a czę-
ściowo także wojskowa, jak też
humanitarna. Przykładem jest
American Relief Administrations
(Amerykańska Administracja
Pomocy), której częścią był Fun-
dusz dla Dzieci Europy (Ameri-
can Relief Administration Euro-
pean Children’s Fund, ARA-
-ECF), który przekazał do Rosji
Sowieckiej setki tysięcy ton żyw-
ności i odzieży oraz duże kwoty
pieniędzy. Później Amerykanie
budowali w Rosji fabryki i do-
starczali maszyny, w tym dla po-
wstającego przemysłu zbrojenio-
wego. W latach 30. XX w. Ame-
rykanie sprzedali Rosji prototyp
czołgu (przetransportowanego
na fałszywych papierach jako
traktor) z zawieszeniem kon-
strukcji J.W. Christie’a, które sta-
ło się wszechobecne w sowiec-
kich czołgach typu „T” (ale nie w
amerykańskich). Przyczyniło się
to do tego, że czołgi “T” należa-
ły wówczas do najlepszych.
Amerykanin Anthony Sutton
wydał w 1973 r. książkę, w któ-
rej, powołując się amerykańskie
archiwa, dowodził o przygoto-
wanym w 1938 r. (tajnym?)
układzie sowiecko - amerykań-
skim. Efektem współpracy mia-
ła być, m.in. umowa z marca
1939 r. o udziale Ameryki w bu-
dowie sowieckich okrętów pod-
wodnych. Wiktor Suworow,
zbiegły na Zachód funkcjona-
riusz sowieckiego GRU, twier-
dzi, że w styczniu 1939 r. stru-
mień amerykańskich dostaw
strategicznych osiągnął oszała-
miającą szybkość i natężenie.
Podczas wojny sowiecko - fiń-
skiej 1939/1940 prezydent Fran-
klin Delano Roosevelt ogłosił
wprawdzie „moralne embargo”
przeciw ZSRR, ale eksport ame-
rykańskiej technologii do tego
państwa nie ustał. 

W1940 r., a więc w
czasie, gdy ZSRR był
już sojusznikiem Hi-

tlera, rozpoczęto kolejne rozmo-
wy w sprawie zwiększenia eks-
portu amerykańskiej technolo-
gii do Związku Sowieckiego.
Amerykanie wyrazili wówczas
zgodę, m.in. na dostęp sowiec-

kich inżynierów do amerykań-
skich fabryk samolotów. Po in-
wazji Niemiec na Rosję
(22.06.1941 r.), Związek Sowiec-
ki stał się sojusznikiem i mógł
korzystań z dobrodziejstw Len-
d-Lease Act, w ramach którego
dostarczono do ZSRR w latach
1941-1945 ponad 17 milionów
ton różnych surowców, towarów
i sprzętu o łącznej wartości po-
nad 11 miliardów ówczesnych
dolarów. O rzeczywistym stanie
sowieckiej gospodarki świadczy
fakt, iż w dostarczonej przez
USA niezbędnej pomocy znaj-
dowało się 2 miliardy puszek
konserw mięsnych oraz
15.010.900 par wojskowych bu-
tów skórzanych. W toku konfe-
rencji w Jałcie w dniach 4 – 11 lu-
tego 1945 r. wielkie mocarstwa
przesądziły o kształcie powojen-
nej Europy, a w tym – a był to
bodaj najważniejszy punkt ob-
rad – o powojennych granicach
Polski. Relacje wielu osób śle-
dzących obrady świadczą, iż
Winston Churchill był w wielu
sprawach pomijany przez Ro-
osevelta i Stalina. Podobno do-
chodziło do rozmów Roosevelta
ze Stalinem bez udziału premie-
ra Wielkiej Brytanii. Churchill
bronił ponoć interesów Polski
pamiętając, że II wojna światowa
rozpoczęła się, gdy Anglia wy-
pełniając sojusznicze zobowią-
zania wobec Polski, oficjalnie
przystąpiła 3 września 1939 r.
do wojny z III Rzeszą Niemiecką.

P o upadku ZSRR i zmia-
nie ustroju w Rosji kapi-
tał amerykański jest

wszechobecny w tym państwie.
Patrząc na historię stosunków
amerykańsko - rosyjskich chy-
ba nie dziwi, że prezydent
Trump uważa Putina za głów-
nego partnera w dziele nowe-
go podziału świata. Ameryka-
nie i Rosjanie, choć na pozór
bardzo się różnią, to jednak w
poczuciu swojej wielkości, roli i
znaczenia w świecie – są do sie-
bie bardzo podobni. 

A ktualnym i dobitnym
dowodem na swoiste
podobieństwo Rosjan

i Amerykanów są wydarzenia z
24 lutego 2025 r., czyli trzeciej
rocznicy napaści Rosji na Ukra-
inę. Tego dnia w Nowym Jorku
odbyła się sesja Zgromadzenia
Ogólnego ONZ poświęcona tej
rocznicy. Za przyjęciem rezolu-
cji potępiającej napaść Rosji na
Ukrainę głosowało ponad 140
państw świata. Natomiast prze-
ciwko rezolucji głosowali tylko
przedstawiciele Syrii, Północnej
Korei, Białorusi, Rosji i Stanów
Zjednoczonych! Czyżby szyko-
wała się druga Jałta?

F o t .  w i k i p e d i a

Odwieczna przyjaźń Jankesa z Moskalem

WWiiddookk nnaa KKrreemmll mmoosskkiieewwsskkii..
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